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Ostry pr.ote·st Polski 
Rząd francuski ponoSi odpowiedzialność 

za zamach na siedzibę Ambasady RP w Paryżu 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 3.1. 1950 r. sekretarz generalny Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych ambasador S. WIERBŁOWSKI wezwał 
ambasadora Francji p. JEAN BA.El .EN i wręczył mu NOTĘ następu · 
jącej treści: · 

Ministerstwo · Sp1aw Zagranicznych I stępowanie władz francuskich przy­
piz~syła Ambasadzie Francuskiej wy C"zyniło się do stworzenia atmosfery 
razy poważ:mia i ma zaszczy t zako- nagonki w s tosunku do przedstawi­
munikować, co następuje: cie.li Rządu Polskiego we Francji, 

nagonki, która sprzeczna jest z uczu­
ciami narodu francusldego. 

Oczvwistym wyrazem tego ustosun 
kowania s ię władz francuskich · do 
p1zeds tawicieli polskich było, sprzec1. 
ne z prawem międzynarodowym i 
polsko - francuską konwencją konsu­
larną, aresztowanie i zmaltretowanie 
polskiego dyplomaty - wicekons ula 
Szczerbińskiego, przetrzymywanie go 
w więzien iu i nieujawnienie do dnia 
dzisiejszego sprawców tego przestęp­
stwa. 

prawne aresztowania urzędników Am 
basady i konsulatów polskich i ich 
deportacja, którym towarzyszyła zor­
ganizowana akcja policyjna przeciw­
ko obywatelom polskim we Francji, 
a następnie liczne areszty i deporta­
cje nauczycieli polskich. 

Równocześnie władze francuskie w 
sposób coraz bardzie.i o twarty i ak· 
tywny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydemokratyczne gru­
py polskie. Wyrazem lej polityki 
władz francuskich było, m. in . fak­
tyczne udzielenie schronienia „puł­
kownikowi" BOHUN-DĄBROWSKIE­
MU, zbrodniarzowi wojennemu, ści­
ganemu przez sądy polskie .za współ­
praci: z okupantem niemieckim i mor 
dy, popełnione na żołnierzach pol­

.skiego ruchu oporu i ludności pol­
skiej. 

Rząd Polski z niepokojem i glę 
boka, troską dowiedział sit; o do­
konanym w dniu 30.XII. 1949 r. 
zamachu na Ambasadę Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Paryżu. 
W'Jrew podstawowym obowiąz­
kom zagwarantowania beipie­
czeństwa akredytowanym u sfo­
bie przedstawicielstwom obcy m, 
rząd francuski nie zapewnił Am· 
basaclzie Polskiej w Paryżu to1-
kich warunków, które uniemozli­
wiłyby dokonanie zamachu. 

Do powstania atmosfery, w której Za to postępowanie władz francu-
Odpowiedzialność rządu francn- zamach na Ambasadę Polską stał się skich, stanowiące jaskrawe pogwał­

skiego wyn1ka ponadto z faktu, że po możliwy, przyczyniły się również bez cenie obowiązujących polsko-francu-

;;kich umów, odpowiedzi.11-I~y jest 
rząd francuski, k tórego ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych 
w czasie debaty w Assemblee Natio­
nale w dniu 13.X II. 1949 r. przyznali, 
że akcja ta była wyrazem świadomej 
polityki ich rządu. 

W tvch warunkach Rząd Polski, 
stojąc na stanowisku pełnej odpowie 
dzialności rządu francuskiego za me 
stworzenie należytych warunków bez 
11ieczeństwa dla przedstawicieli Rzą­
du Polskiego we Francji i za usiłowa­
nie wy tworzenia a tmosfery .wrogości 
w stosunku do nich, wyraża ostry 
protest i domaga się od rządu francu­
skiego: 

- zapewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa dla prźedstawi­
cieli polskich we Francji w ra­
mach ogólnie przyjętych zasad, 
uznany ch przez prawo między­
narodowe, 

- przeprowadzenia enerr.'cz­
nego śledztwa w celu wykrycia 
sprawców zamachu na Ambasadę 
RP w Paryżu w dniu 30.XII. 
1949 r., 

Tito - posłuszne narzędzie 
imperia listycznych podżegaczy wojennych 
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. Demokratyczne elementy Berlina 
żądają b ezwar unkowego z jednoczen ia m iast a 

BERLIN (PAP). - Blok demokra- pierwszym wypadku ludność znajdo· 
tyczny Wielkiego Berlina ogłosił ode wała się w coraz gorszej sytuacji ma­
zwę noworoczną, w k tórej s twierdzn, terialnej, a liczba bezrobotnych sy· 
że slly pÓstępowe miasta uzyskały stematycznie wzrastała, w sektorze 
szereg sukce3ÓW w odbudowie Berii- w5chodnim zanotowano wzrost pro· 
na i polepszeniu sytuacji materialnej dukcji, zwiększenie plac oraz założe· 
jego mieszka11ców. nie trwałych fundamentów pod budo-

Odezwa porównuje położenie lud· wę prawdziwie demokratycznego u· 
ności zachodnich sektorów miasta z stroju, k tóry stanowi istotny waru· 
sektorem wschodnim. Podczas gdy w nek dla wykonania dwuletniego pla· 
••. „ .•.. „ ..• „ ........... „.„„ •..••••• „..... nu gospodarczego, kończącego się w 

Orędzie noworoczne 
prezydenta Gottwalda 

PRAGA (PAP). - W wygłoszo­
ny m do narodu czechosłowackie­
go orędziu now o roczn y m prezy­
d6n t CSR - Gottwald zreasum o­
wał osiągnięcia Republiki w roku 

1950 roku. 
W odróżnieniu od przywódców po­

litycznych, działających w zachod­
nich sek torach Berlina, którzy wypo• 
wiedzieli się za włączeniem zachod­
niej części miasta do „państwa" za· 
cbodnio-niemieckiego, elementy de­
mokratyczne i postępowe Wielkiego 
Berlina żądały bezwarunkowego zje-

Przed ostateczną lik~idacją kliki Czang-Kai-Sz ek a przykładnego ukarania 1949 w d ziedzin ach gospodarczej dnoczenia miasta. 

PEKIN (PAP). - J ak podaje agen- KC Partii gratuluje Armii odniesie- wyjątkiem Tybetu. Zwycięstwo to o-
cja Nowych Chin, KC Komunistycz- nia wspaniałego zwycięstwa w r . 194G. I haliło raz na zawsze reakcyjny reżim 

sprawców tego przestępstwa i za- i p olityczn ej . 
dośćuczynienia powstałym szko- W zakończeniu or"'dzia p rezy-
dom i siratom, "' 

Odezwa Wzywa wszystkich !lliesz· 
kai'1ców Berlina do kontynuowania w 
roku bieżącym walki przeciw polity­
ce rozłamowej, do walki o jednolitą 
administrację, je9ną walutę i scen­
tJ alizowane zaopatrzenie całego Ber­
lina. 

. . . . imperializmu i Kucmintangu w Chi-
nej Partlł Chin przesłał życzenia no- Dz1ęk1 mesłychanexnu samozap arciu nach oraz zapewniło stworzenie Chi'i1 

den t Gottwald wyraził p rzek ona-
- położenia kresu polityce po- n ie , że r ok bież'ący zbliży naród 

pierania i rozzuchwalania ele-woroczne dla dowódców i żołnierzy oraz jak najdalej idącej pomocy ze skiej Republiki Ludowej . mentów antypolskich we Francji, cze~husłov:acki o wielk i_ k~ok .na­
wyzyskujących bezkarność, z któ przod . d o Jego celu .' - 1ak1m ,es t 
rej dotychczas tam korzystają. I socjalizm. 

Armii Ludowej oraz dla całego na- strony całego spaleczeństwa, Armia Przed Armią Ludową i narodem 
rndu. wyzwoliła cały kontynent chiński z - s(wierdza <la.lej KC Parfii Ko-

-------------------------------- rnunistycznej - stoi w roku 1950 

Zmiany w budżetach robotniczych 
110 uchwale Rady Minis~rów 

U ch1rnła Rady Ministrów z dnia 1 111oprzednio. Ponieważ podwyżka za­
bm„ 11'prowadzająca podwyżkę robku (5 procent ocl sumy 8 t ys. z ł) 

cen niektórych artykułów, zawił'rJ wynosi 400 zł, a dodatku rodzinnego 
jednocześnie pos tanowienie o po- - 250 zł, nasza typowa rodzina zys­
ws zechnej podwyżce płac praco\\ ni· kuje 650 zł a traci 436 2ł. T7m sa­
ków najemnych w uspołecznionym mym dochód naszej rodziny wzrośnie 
sektorze. Pod11·yźka p łac wynosi a na czysto o 214 zł. 
procent zas~d~icz~go zarobku: Poza z kolei przyjrzyjmy się budżetowi 

tym Rada Mm1strow postanow1ła PO· rodziny robotniczej której całkowity 
większyć dodatek ro~zinny ~a _llzieci przychód gotówko'wy wynosi mie­
o zł 250 dla tych, ktorych m1es1ęczny sięcznie 24.200 zł. Dochód ten składa 
zarobek nie przekracza su~y ,,-olnej się z zarobku dwóch osób pracują­
od podatku •od wynagrodzen. cych, które otrzymują 21 t ys. złotych 
Podwyżka płac ma na celu zrekom­

r•ensowanie zwyżki tych cen, które 
mają wpływ na stopę życiową lt1dzi 
pracy, a więc ceń mięsa i jego prze­
tworów oraz niektórych artykułów 
włókienniczych. 

Główny Urząd Statystyczny prowa 
dzi systematyczne bada nia budżetów 
rodzin robotniczych na terenie kraju. 
W oparciu o materiały, zaczerpnięte 
z tego źródła, postaramy s ię zanali­
zować poniżej możliwie szczegółowo, 
zarówno wpływ podwyżki Cf?:'\ wymfo 
nionych artykułón·, jak i wpływ pod­
wyżki płac na strukturę budżetu ro­
dziny robotniczej. 

tytułem pracy zarobkowej i 3.200 zl 
tytułem dodatku na dwoje d zieci. 

~~:~;E.~?~!::~{4; Naród włoski n ie da się przekształcić 
Chi11 w sposób, który by unie • • I • 
:e~~~17!uag~~~I;;~!~sk~~;: ~~ w najmit ów obcego 1m p er1a izmu 
siadanie choćby jednego punktu KP Wł h 
opucia na terytorium Chin. Orędzie noworoczne OC 

Z chwilą zwycięskiego zakończen;a ·1 d 
wojny naród chiński może przecho- RZYM (PAP). - „Unita" ogłosiia I iazem niewzruszonej wiary mas pra- \ Ale we Wł0szech - poC:lcre~ ~ a-
dzić s topniowo do budownictwa pr:- oręd2ie noworóczne kierownictwa Ko cujących w Związek Radziecki i jego \lej orędzie - rozległ się rown1ez po• 
kojowego. Rok 1950 powinien przy- munis tycznej Partii Włoch do mas I kierowniczą rolę w walce przeciwko tężuy głos mas pracujących'. głos de: 
n ie'ść zagojenie ran wojennycp , prze- prncujących. imperializmowi. mokratów i patriotów przeciwko gro:t: 
zwyciężen,ie powojennych tt'udności Podsumc-wując bil3ns wydarzen . b' . k f i nowej rzezi. 
finansowych i ekonomicznych, odbu- 1!?49 r. k ierownictwo Partii Komuni- We Włoszech g1upy reakcyjne wy ie re~ c 1 

. . . 

do wę p rodukcji przemysłowej i · rol- styczne i podkreśla, że rok „~pisku tężają wszystkie siły, by podporząd- Podkreślając. wzros~ 1 u~_ocmeme 
nej oraz dróg komunikacyjnych. I wojenne~o - ro~ paktu _atlan~vckie- kować kraj imperializmowi amerykań Eię sił Komumstyczne] k P~rtn ~ł~ch 

. . „ . ~ro był 1ednoczesrne rokiem 1eszcze ski emu, przekształcić go w l\arzędzie w ciągu roku H.149,. _ ierowmc wo 
KC Komumslyczne1 Partu Chm wy potężniejszej i bard2iej zdecydowa- rt k' Par tii wzywa komun1stow do walki 

raża wiarę, że pod k ierownictwem nej ofensywy sił pokoju", Jeśli praw- pe 1 Y 1 wojennej. 
0 

to, aby rok 
195

0 stał się rokiem 
Centralnego Rządu Ludowego Armia rią jest - głcsi orędzie - żz „siły 
Ludowa i cały naród wykonają po- imperializmu przyśpieszają przygotn- Francuscy pokoju, rokiem pracy, dobrobytu i 

wania do wojny", to w niemniejszym I I I ł łon· wolności. myślnie te olbrzymie za dania. s1opniu. prawdą jest, że podżegacze p an a orzy y IU Naród nasz, nasi obrońcy pokoju -

Wzrasta kryzys wojenni i wrogowie narodów taz jesz protestujq przeciw importowi stwierdza orędzie - potrafią udarem 
cze napotkali na swej drodze na nie- z Junosław1· 1· 1· Ameryki Łac. nić próby Ameryk~.nów i r~ą~u. prze-

w stoczniach b elgijskich p1 zezwyciężoną przeszkodę w pos~a- 6 kształcenia Włochow w na1m1tow ob 
C'i frontu sil poko1·u, pracy i socjali- PARYŻ (PAP). - W Strassburgu cego imperializmu. BRUKSELA (PAP). - Stocznie ""'"'"'"""'"'"""'„"""'"'""'"".„„.„„„.„„."." 

b l · · k ' · · k zmu. Rok l 949 zakoi'!czył się w chwi- odbył się wielk i w iec z udziałem e g t]S ie no tują powazn y ryzys, 7 tys. plai:i latorów ty toniu, na którym 
na skutek b raku zamówień. Ilvść li, gdy nie przebrzmiało jeszcze echo ;;aprotestowano przeciw decyzj i rza­
robotn ików w s to czn iach zmalała manitestacji ku czci Stalina - ho- clowej obniżenia ceny tytoniu przv 
w ciągu 1949 roku z 18 do 10 ty s. jo wnika o pokój i ~ocjalizm na c:ałym zakupie u producentów o poi.; ad 30 
osób. świecie, manifestacji, które bvły w y- proc. Cena sprzedaży tytoniu wynosi 
-------------------------------- 10-krotnie więcej od ceny nabycia 

Robotnicy i chłopi 
walczą o swe prawa 

we Włoszech Przyjrzyjmy się kilku budżetom 
robotniczym, w których nie uwzględ­
niamy premii, jakie robotnik otrzy­
muje za wydajną pracę. Dochód mie­
sięczny rodziny s ięga 10.700 zł. Ro­
dzina składa się z trzech osób : pra­
cującego mężczyzny, nie pracującej 
żony i jedneg o dziecka. Suma 10.700 
złotych składa się z następujących 
elementów: zarobek zasadniczy -
.8.000 zł, dodatki rodzinne 2.700 zł. 

Rodzina ta wydawała na mięso 
1.200 zł, obecnie wydawać będz:e o 
240 zł więcej , tj. 1.410 zł. N a wędliny 
wydawała 330 zł, obecnie wydawać 
będzie o 29 zł więcej, tj. 359 z ł. Na 
słoninę wydawała 800 zł, obecnie bę­
dzie wydawać o 184 zł więcej, tj. 984 
zł. Na wyroby włókiennicze wydawa­
ła miesięcznie 1.550 1J, po obecnej 
r-odwyżce wydawać będzie o 232 zło­
te więcej, tj. l.782 z-ł. Suma wzro­
s tn t ych wydatków wyniesie f 85 zł, 
natomiast na podwyżce płac zys ka 
ona 1.050 zł (5 procent od 21 t y.;. zn 
i 500 zł tytułem wzro3tu dwóch doda t ­
ków' rodzinnych. 'l'ak wiec ogólny 
wzrost przychodu gotówkowego tej 

rodziny wyniesie 1.550 zł, a wobec Ohydny szantaz· francusk'1e1· pol'1c1" ~~~0'zł~ezy~t:;°esto::Y~~t~~;:st~'Y8~~s~~ . I 
u pl.antatorów. 

Zebrani postanowili wstrzymać 
wszelkie dostawy aż do odwołania 
oraz wystosowali protest przeciw im­
pcrtowi tytoniu z Ameryki Lach.'l­
skiP.j i ·z Jugosławii , co naraża na 
rdnę · 120 tys. rodzin plantatorów 
francuskicl;i, przynosząc jedynie zy­

RZYM (PAP). - W Cava dei Tirre­
ni w pobliżu Neapolu oraz .w Pa~i.ie 
robotnicy na znak protestu przeciw­
ko zamierzonej redukcji personelu 
zajęli fabryki. 

Wydatek miesięcmy na mięso· wy­
nosi w takiej typowej rodzinie 950 zł. 
Zakładając, źe nabywa ona mięso wie 
przo?:e z kośc'ą, wydatek ten wzroś­
;ue obecnie o 20 procent, tj. o 190 zł, 
do sumy 1.14.1} zł. 

Wydatek na wędlinę wynosił 350 
zł. Zakładając, że nasza rodzina na­
bywa kiełbasę zwykłą , która podro­
żała o 8,8 proc„ wydatek ten wzroś­
nie n 31 zł do sum y 381 zł. 

Wydatek · na tłuszcz zw1er:r.ęcy 
(słoninę) , ktll r y wynosił 360 złotych, 
wzrośnie o 23 procent, tj. o 83 t:ł do 
sumy 443 zł. 

Na wyroby włókiennicze omawia• 
na rodzina n yda wała miesięcznie 1580 
zł. Po obecnej podwyżce cen niektó­
rych wyrobów włókienniczych, którll 
średnio wynosi l 5 procent, wydatek 
ten wzrośnie o 132 zł do sum y 1012 
zł. Z podsumowania wszystkich wy­
mienionych cyfr " ynika, że przy nie­
znrn,iejszonych zakupach rodzina ta 
)VJdawać będzie o .436 zł .)vięcej. niż 

miesięcznie. wobec polskiej r odziny g ó rnicz e j 
W trzeciej rodzinie, której budżet 

poddamy. a nalizie, pracuje tylko je- PARYŻ (P AP ) - „Humanite" za- P o pewnym czasie policja przepro­
dua osoba. Zarabia ona 17 .500 zł. Ro- mieszcza pt. „Ohydny szantaż po li- wadziła rewizję i eksmitowała J ar.„. 
d2ina składa się z 4 osób. Na uposa- cyjny wobec rodziny górników pol- oiak, która musiała przeprowadzi~ 
źenie (netto) składa się zarobek za· skich", następującą wiadomość: się do innej miejscowości i w ten spo 
sadniczy w wysokości 13.050 zł i trzy W P r uay en Artois policja przyby- sób nie może wykonywać swoich funk 
dodatki rodzinne. ła do rodziny górników polskich, u cji nauczycielki. 

Rodzina ta wydawała na mięs'> której_ mie~zka nal!czy~ielka po~sk~, Rodzinie górników oświadczono, że 
1.240 zł obecnie wydawać będzie o Jakubiak, i za pow1edz1ała usumęc1e jeśli J akubiak zostanie ponownie 
248 zł ,~ięcej, tj. 1.488 zł, na wędli- całej rodziny z mieszkania, jeśli bę- przyjęta, to rodzina będzie wyrzu­
nę wydawała 950 zł, obecnie wyda- dzie . nadal wynajmować pokój nau- eona z mieszkałlla i ~·ysiedlona z 
wać będzie o 83 zł więcej, tj . 1.033 zł. j cz;oy;.c;o1„e.lc_,e_. _ ____________ F_r_a_n_,c1;.·i_. _ ___ _ _ _ ____ _ 

Na słoninę wydawała ta rodzi­
na 7 40 zł, obecnie wydawać będzie 
o 170 zł więcej, tj. 910 zł. Na wyro­
by wlókiennicze wyda\vała miesięcz­
nie 1.250 zł, obecnie wydawać będzie 
o 187 zł więcej, t j. 1.437 zł. Nie zmie 
niając ilości zakupywanych towarów; 
które objęła zwyżka, rodzina ta wy­
datkować będzie na nie o 688 złotych 
więcej niż poprzednio. Jej przychód 
gotówkowy wzrośnie zatem o 1.152 zł 
(5 procent od 13.050 plus wzrost 
dwóch dodatków rodzi1mych). W !en 
sposób zyska ona na czysto 464 zł. 

We wszystkich naszych oblicze­
niach tJrzyjęliśmy, źe r odzina robot­
nicza kupuje mięso wieprzowe, które 
podrożało w~ęcej niż mięso wołowe. 

K OMUNIKAT 
Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KL PZPR 

urnchamia codzienne konsult acje indywidualne grupowe dla 
uczestników szkolenia partyjnego. 

Konsultacj e odbywać się będą w lokalu Ośrodka Szkolenia Par­
tyfo.ego przy ul. Trau~utta 1 w g od:oinach wiec2orowych od 5 do 9 
wedlug poniższego rozkładu : 
Poniedziałek - Historia międzynarodowego ruchu r obotnic:iego 
Wtorek - His toria polskiego ruchu r obot niczego 
środa - T'conomia politycz na 
Czwartek - A ktualne za gadnienia poli tyki między.narodowej 
Piątek - Historia -WKP (b) 
Konsultacja pierwsza z ekonomii politycznej odbędzie się w śro­

d ę, dnia ł. I. 1950. 

Ośrodek Szkolenia' Partyjnego przy l<t PlPR 

ski nielicznym trustom. 

Amerykanie wypierają 
kapitał bryt y jski 

z Indii 
TEL-AVIV (PAP ) - Wychodzący 

w Bejrucie dziennik „Ash-Shark" do­
nosi, ie między Stanami Zjednoczony 
mi a Indiami 2lawar te zostało poro­
zumienie, na mocy którego Stany 
Zjednoczone otrzymały p ierwszen 
stwo w inwestowaniu kapitałów w 
Indiach . Kapitały amerykańskie do­
puszczone zostaną w szczególności 
do tych gałęzi gospodarki narodo­
wej Indii, które dotychczas pod­
porządkowane były kapitałowi bry· 
tyjskiernu. 

W prowincji Wenecja doszło w 
duiu 2 bm. do starcia mię_dzy policją 
a chłopami, k tórzy zajęli ziemie, le­
żące odłogiem. Trzech robotników zo 
stało rannych, a 22 aresztowany:::h . 
Akcja zajmowania ugorów w Tosca­
nii trwa nadal. 

Studenci paryscy 

do studentów-komunistów 
w Belgradzie 

PARYŻ (PAP). - Studenci-komu­
niści/ Uniwersytetu Paryskiego wy­
stosow3.li list do studentów Belgra­
du, wyrażając soliiJarność z ich bo· 
haterską walkll przeciwko krwawej 
dyktaturze Tito. 

„Nie jesteście osamotnieni w 
walce o internacjonalizm prole­
tariacki i o pokój - głosi list. 
Wszystkie siły demokratyczne 

Dziennik dodaje, że porozumienie • 
to jest uzupełnieniem układu , zawar­
tego między Achesonem a Nehru, w 
myśl którego Indie mają. stanąć na 
czele p rojektowa nego a irresYwneir3 
paktu kraHw .Pacyfiku. 

świata są po wasze j stronie. W in 
niśmy zadawać nieustanne ciosy 
faszystowskiemu reżimowi pro-
wokatorów wojennych kliki Tito, 
a odniesione zwycięstwo pozwoli 
wam ·wkroczyć na drogę socjali­
imn", 

•;/ 
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I KWESTII JEDllOŚCI ·KLASY ROBOT ICZEJ ~w POLSCE 
Art)"kul ten ukazał &~ t0 numerze 

33 (60) z dnia 30.Xll 1949 organu Biura 
Inf omw.cyjnego Partii Kommiistycznych 
i Robotniczych „O trwały pokój. o de­
mokrację ludową". 

Zjednoczenie polskiego ruchu ro­
botniczeg-o na podstawie ma.rksiz­
mu - leninizmu, które położyło kres 
przeszło pięćdziesięcioletniemu rw;­
łamowi w jęgo szereg::~h. jest jed­
nym z na.Jwaźniejszych sukoosów 
klasy robomi.eirej i Polski Ludowej 
od cllwiili jej wyzwolenia pr~ bo­
haterską Armię Radziecltą. Zjedno­
ozenie uwieńczyło 30-letnią walkę 
polskich komunistów, prowadzoną 
przez nich w duchu nauki Lenina -
Stal.ina, wailkę o jedność klasy ro­
l>otniezed, o pomyślne r()Q')Wiązanie 
tego podstawowego zagadnienia. wa.I 
ki o władzę, a Po zdobyciu władzy 
- walk.i o pomyślne budowniotwo 
soojailizmu. 

Zgubny 'V.'JPływ (pil'1.X:!dWO(jennej 
antyradrzJieck.iej i nacjonal:ilSltycznej 
PPS - po.lskiej odmiany socjail - de 
mokraoji - był µ-Odstawową przy­
czyną l'o?Jłamu, kitóry osta.bbał polslci 
i·uch robotniczy i był powodem wie 
lu ciężkicll pox~ek klasy robotn:i.­
czej. PPS ponosi niemałą winę za 
zdrad1liecką politykę polskiego fa­
szyzmu, która doprowadziła do u­
ja.r.zmienia Polski przez za,borc6w 
hitlerowskich. 

Podczas okupacji w 1940 r. nastą­
pH w PPS rozłam i ipowstało ugru­
powanie lew.icowyoh socjalistów -
Robotnicza Pairtta Polsikioh Soo;jali­
stów - (RPPS), która pod bez.po­
śred/Ilim wpływem P.PR stopni()\VO 
włączała się do wsp6lneg-o frontu 
przeciw okupantowi hitler-0wsltie­
mu. Utworrona jednocześnie pr;ierz: 
prawioowyeh socjalistów partia 
„Wolność - Równość - Ndepodlr?­
glość" :WRN) była najba.rtb;iej zde­
klal'OWMlą .grupą. antyradzieeką, w 
tziw. rządzie londyńskim. Po wyr.wo 
leniu Polski, WRN - filia anglo -
amerykańskiego wywiadu i sztu.r­
mówka podziemiia faszystow&ki~go 
- :PI'O'Midziła dywersyjną i prowo­
'kato:rską robotę. organizowała szpie 
gcstwo. sabotaż i akty terrory­
styczne. 

Jedinalkże proces przecho<lrzenia le 
w.i.oowyoh socjailistów na drogę pro­
wadzącą do rz;jedln.ocrleniia mchu r<>­
botniczego na podstawie mai·>ksiz­
mu - lein:iln:i!zmu był procesem boles­
nym, n'ieporz;baiwiionym wahań j 
chwiejności. Tak np. dopiero po roz 
łamie w san1,y.m EPIPS w 1944 t'. le­
wica. jej weszła do utworzonej z ini 
cjatywy PPR Krajowej Rady Naro­
dowej, która stanęła na, czele walki 
oal'Odu polskiego o narodowe i sp1>­
leczne wyzwolenie. 

Po wyzwoleniu Polskli. Pl"/lieZ Ar· 
mię Radziecką odrodzona. PPS, kie­
r.owana naówwas - przez Osóbkę -
Morawskiego próbowała. pod 
w,pływem prawicowych socjailistów, 
którzy weszli do jej szeregów i w 
niej grasowali - hamować ro:z.wój 
jednolitego frontu ,robotniczego. "Nie 
udało s:ię jednak prawioowym so­
cjalistom ~Ii'Zować swci<Jh :r.amia­
rów. Pod wPływem PPR, a także 
dzięki dąieniu do jedności w.§r11d 
wiięks.7iości członków PPS iJOWStał 
jednolity frant robotniczy. W toku 
tej walki pra.wiiooiwa gnipa Osóbki­
Morawskiego została. odsunięta od 
kierownictwa. PPS. 

W cz.erwcu 1948 r. kiedy KC 
WKP(b) w Ustach swych sygnalizo­
wał o zdl.'adziecld.m stanowisku kli­
ki titowsJdej. Gomułka, p.róbująe "La 

skoczyć Pa,rtię, wYSunął ta.ką plat­
formę zjednoerenia. PPR i PPS, któ­
rej przyjęcie dopro.wadziłoby do ka-
11ituia.cjI przed soojal - demokratyT­
mem i do odstąpienia od 7Jasad 
marksi.7;1nu - 1enin!itzmu. Gomułka 

próbował Wybielić PPS i jej histo­
rię, sfałszować historię PPR i jej 
m!lJl"k&isto\v&lcich poprzedll!iczek -
SDKPi.L i KPP. Gomułka próbował 
wprowadzić całe PPS do zjednoczo­
nej Pariii. 

Cha:rakterysty=e jest, że impe­
rialiśot dostrzegli te próby i na nich 
budowali swe plany związane z fa­
szystowską bandą tltowską. Oto, dla 
przykładu, co pisał niedawno na 
ten tema<t organ Depairtamentu Sta­
nu USA „Foreign Affai['s" w airty­
kule e.a<tytuł.owainym „Losy polskie­
go socjailiz:mu": „Gomułka sądził. ie 
jeżeli będzie utwQrzona. pa.rti;a ma­
sowa, w której PPS-owcy, będący 
przede wszystkim tradycyjnym.{ Po 
lakmni, a dopiero potem socjalista­
mi - pÓłą,-OZą się z. oportu.nistami i 
pseudo - · ma.ritsista.mi z PPR, nacjo­
nallstyazmy komunizm w Polsce, jak 
wierzył Gomułka., zdobęihie tak sil­
ną bazę, że nJie uda. się go obalić 
inaczej jak tylko przez bezpi>Średnią 
interwenoję ZSRR". 
Czujność WKP(b) i re.znlucia Biu­

ra Informacyjnego o sytuaicjl w Ko­
munisfycznej Pairtii Jugosławii u­
chroniły nas od niebezpieczeństwa, 
które zawisło na.d naszą P&riią,. Wy 
korzystame doświadcrr.eń WKP(b), 
śmiałe ~tosowanie krytyki i samo­
krytyki w duchu bolsuwirmnu na 
Li.poowym i Sie.rpni<>wym Plenum 
KC Partil1 w 1948 r„ . rozgromienie 
pra.wi001Wego i nooj!onallstycmego 
odcllylenia. umOOiliwiły słuszne sfor­
mułowanie ideowych podstaw i pro 
gra.mowyeh UJBdań Polskiej Zjedno­
ozon.ej Partii Robotnii<!2ej, 

. . 
Aleksander Zawadzki 

Sekretarz KC PZPR 
Polepszadą się warunki m~ainiB­
we. Państwo, Partia i zwią.zk.i zawo· 
dowe poświęcają. ł.e.i sprawie szcze­
gólną uwagę ze względu na poważ­
ne zniszczenia w kraju i na szybki 
rozwój przemysłu. Powa,.i;ne są zdo­
bycze socjalne klasy robotniczej, Po 
nad 450 tys. robotniltów i pracowni· 
ków umysłowych spędziło w tym 10 
ku urlopy w domach wyJ>002V11k1J· 
wych i uzdrowiskach należących do 
zw. m.wociowych. 1.200.000 cbiieei ro­
botników i praoownlików umysło­
wych spę<Wlło tegoroczne wakacje 
na obozach i kolonia.eh letnich. 

mowi, przeciw prawkowem11 na­
cjon2listy'tznemu odchyleniu roz­
winęło energię i incja.tywę polskiej 
klasy robotniczej - hegemona so­
juszu robotniczo chłopskiego. 

Znajduje to wyraz w utrwaleniu 
łączności między miastem a wsią, 
w łączności fabryk z już powstały­
mi i nowo powstającymi w całym 
kraju spółdzielniami produkcyjny­
mi. becyzja Biura Politycznego 
KC PZPR o zorganizowaniu w 
przyszłym roku 135 nowych dużych 
państwowych ośrodków maszyno­
wo - traktorowych !loprowadzi rów 
nocześnie do stworzenia zorganizo­
wanych silnych ognisk planowego 
oddziaływania klasy robotnicze.i na 
pracują.cych chłopów, do wzmoże­
nia ofensywy przeciwko kułactwu, 
okaże skuteczną pomoc w tworze­
niu nowych spółdzielni produkcy.i-
nych. · 

Robotnicy i pracownicy umysło­
wi niemal w całej swej masie zor­
ganizowani w związkach zawodo­
wych, bezpośrednio odczuwają i 
widzą tę poprawę warunków bytu. 
Toteż w ramach związków zawodo­
wych, które działają pod ideowo -
!POliiityC7Jilym kieroWllliotwem .Partili, 
polska klal:'a robotnicza na coraz 
bardziej masową skalę bierze u- Polska Ludowa osiągnęła swe po­
dział w rozwijającym się wspiJłza- lityczne, gospodarcze i kulturalne 
wodnictwie, w ruchu · nowatorów, sukcesy w ostrej walce z rozbitą 
racjonalizatorów i w walce o pod- ale jeszcze niedobitą reakoją burżu 
wyższenie wydajności pracy, w wal azyjną i klerykalną, z dywersyjno­
ce o nowy socjalistyczny stosunek szpiegowską, agenturą anglo - ame 
do pracy i do własności społecznej. rykańskich imperialistów, w walce 
Związki zawodowe, przyzwycięż'-1- z antyradziecką agenturą prawico­
jąc przeżytki reformistyczne, oczysz wej socja.1 - demokracji, w walce 
czając swe kierownicze ogniwa od z próbami przenikania szpiegow­
prawicowo - socjalistycznych biuro sko - prowokatorskiej bandy Tito, 
kratów, z curaz wi~kszym pQwodze Mamy częściowe, lecz bynajmniej 
~iem uczą się pełnić swe funkcje jeszcze niedostater.zne osiągnięcia 
transmisji Parlii do mas w warun- w walce z dywersyjną robotą wro­
kach budowy demokracji ludowej. giej agentury. Walka ta trwa w 

wrogą agęnturą imperialistyczną 
nierozerwalnie splata się z walką 
o całkowite wykarczowanie prawi­
cowego i nacjonalistycznego odchy 
lenia i socjał - clemokraty:tmu. Osta 
tnie plenum KC PZPR wykazało, 
źe odchyleń nie likwiduje się za 
jednym zamachem. Tym bardziej 
nie likwiduje się za jednym zama­
chem źródeł, z których 1.\--ypływają. 
te odchylenia. Wspólnym źródłem 
prawicowego i nacjonalistycznego 
odchylenia polskiej .odmiany so­
cjal - demokratyzmu jest antyro­
syjski i antyradziecki nacjonalizm. 
zaszczepiany przez polską. burżua.· 
zję w ciągu dziesiQcioleci wśród 
drobnomieszczaństwa i części klasy 
J·obotniczej. Usunięcie tego źródła 
i jego następstw wymaga wielkich 
wysiłków, długotrwałej i uporczy­
we.i walki. 

Wykorzystując olbrzymie do-
i:wiadczenia WKP (b), nasza partia 
na ostatnim plenum KC przy,ięła 
szereg uchwal mających na celu 
zaszczepienie bolszewickich zasad 
ideologicznych i organizacyjnycb. 
Skupiwszy uwagę całej Pa.rtii na 
wszechstronnym wzmożeniu czuj­
ności i oczyszczeniu szer~gów par­
ly jnych od obcych i wrogir,h ele­
mentów, które się do Part:i.i wśliz­
gnęłjr, Plenum postanowiło również 
11rze1><'<>Wadzić ponowne wybory do 
wszystkich władz pttrty,jny.:ih. lfam 
patiia sprawozdawczo - wyborcza 
ma wzmocnić 1.roletarfacki irzon 
władz partyjnych. przeszkodzić prze 
nikaniu do nich byłych członków 

partii reakcyjnych itd. Wprowadzo 
no staż ·partyjny dla. kandydatów 
wysuwanych do władz partyjnych. 
Plenum nakreśliło szereg posunię!: Zjednoczenie klasy robotniczej w coraz ostrzejszych formach. 

walce przeciw socjal - demokratyz I W warunkach polskich walka z zmierzających do polepszenia pra-

cy polityczno - wychowawczej. KC 
partii rozszerza clziałalność wyda­
wniczą. W 1948 r. wydawnictwo par 
tyjne wydało zaledwie koło 500 ty­
sięcy egzemplarzy dzieł Ma.rksa, 
E.ngelsa, Lenina i Stalina. Nato­
miast w 1949 r. wydano trzynaście 
razy więcej (około 6,5 miliona e­
gzemplarzy) dziel klasyków mat'ksiz 
mu leninizmu, w tej liczbie 
1.100.000 egzemplarzy „Kr6tkiego 
Kursu Hi'!torii WKP (b)". W tych 
dniach ukazał się pierwszy i drugi 
tom dzieł Towarzysza Stalina w ję 
zyku polskim. 

Do osiągnięcia wytyczonego celu 
- rozwoju Polski Ludowej ku so­
cjalizmowi - przyczyni się prowa­
dzona pod kierownictwem PZPR 
akcja zapoznania wszystkich JeJ 
członków i całego ludu pracującego 
Polski z życiem i walką 'Iowarzy­
~:za Stalina - wielkiego wodza. i 
nauczyciela międzynarodowej kla~ 
sy robotnicze.i, z jego wkładem w 
rozwój marksizmu - leninizmu. Po 
znanie życia i wałki Towarzysza 
Stalina tJodniesie poziom ideologicz 
ny członków Pa.-l;ii i pomoże wycl10 
wać działaczy leninowsko - stali­
nowskiego ty1m, nieustrat:zonych bo 
jowników o Polskę socjalistyczną, 
nierozerwalnie związanych z !u­
dem. bezgranicznie odclany<:h Zwi~z 
kowi Radzieckiemu, bezlitosny<:h 
w stosunku do wrogów ludą 

Przebogate doświaclczen\e i po­
moc WKP(b), osobiste rady Towa­
rzysza S talina pomogly PZPR zna­
leźć słuszną drogę rozwoju Polski 
Ludowej ku socjalizmowi, osią.gnąć 
jednoiić kfasy robotniczej kraju, a 
tym samym wnieść swój wkład do 
walki o jedność klasy robotniczej 
na całym świecie. 
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W okt'esie pomiędzy Sieripniowym 
Plen'Uill KC PPR li Koo.gresem Zje­
dnoceen:i.owy.m w ~dniu 1948 r. 
przeprowad2Jon-o wielką pracę nad 
oczyszczeniem szeregów partyjnych, 
w wyniku czego usunięto z PPR o­
koło 50 tys„ a rz PPS ponad 80 tys. 
klasowo obcycll i W!'Ogli.eh elemen-

:~~. ":"'~=O dotychczasowym przebiegu wyborów 
=y~~m :.m~wdd~ei.e~=~ d . I d partvłnveh = t~o PM~~~~~ Ullllllllllllllllllllllllllll!lllllllHllllllllllllllllUllllll o 'W a z J a J llffllllllllnlnUllllUlllUlllllllll\llROllUl\l-

pr.rez anglo • amerykański wywiad, W myśl wytycznych III Plenum KC ! J I T k k • lucyjnej u decydującej większości 
nie za,przestaje swyeh knowań i naszej Partii odbywają się wybory j u ,·a n o a r s I członków i kandydatów Partii. 
prób ~ kreciej roboty do władz partyjnych. Ro:i.l>oczęły się! Najwai.niejsze zadanie w akcji wy. 
wśród byłych PPS-owców, obec- wybory do instancji oddziałowych i Z K" •k W d • ł borczej, a więc zwiększenie czujności 
nych c'Lłonków Polskie;t Zjednoozo- podstawowych partyjnych organiz~ QStępca leIOWnl Q y ZlQ U rewolucyjnej zostało na piepvs.zych 
ne~~i=j. • cji we wszystkich województwach. Organizacy"1nego KC PZPR zebraniach wyborczych zrealizowane, 

' wia 11:1 u, kJtory :m!iinął Wybory władz partyjnycb, które przez demaskowanie obcych i wrogich 
od chW!ili Kongresu Zjednoc.zeniio- rozpoczęły się obecnie, nie są kole} uzbroić wybierane władze partyjne Praktyka. uczy, że źle przygotowa• elementów, które wdarły się' do sze-
wego, daje pełne prawo mówić 0 nymi, zwykłymi wyborami. do pokonywania wszelkich trudności ne sprawozdanie ustępującej instan· regów Partii. Wzmożona czuj'ność re­
olb.rzymiob. pozytywnych rezulta- Wybory władz partyjnych - to (na drodze budownictwa ustroju so- cji nie może wpłynąć dodatnfo na woJucyjna· w okresie wyborów. nie o­
=~'!,~=~ c::.bil1::!ya organizacyjne zabezpieczenie re.alizat cjalistyc;r,nego. Dlatego wybory d~ podniesienie krytyki i samokrytyki. granicza się do spraw czystości sze-

b ,,._.„ -A cji uchwał Trzeciego Plenum KC władz partyjnych nie sa zwykłymi Zbyt ogólna ocena działalności ustę- regów Partii. Ta czl\)ność wyrai:a. 
ro otniezej do walki 0 reali'Mcię za 0 wzmocnieniu czujności rewolucyj- wyborami i dlatego III Plenum KC pµjąc~j instau.~ji partrjne~ w bai:.dzo się w przejawach ttOliki o stan.,pr.acy 
dań, wysuniętych P~ Kongres nej. , li uchwała Biura Organizacyjnego poważnym stopniu utrudrua prawidło partyjnej i w wysuwaniu konkretnych 
Zjednoczeniowy, przyniosła klasie Wybory, to aktywizacja i podnie- KC .z taką stanowczością i jasnośc~ą. we wysunięcie )rnndydatów do nowo- wnioskó1v "" sprawie walki z elemen.-
robotnicze;J i całemu ludowi pracu- d • lit · ł · „ t wybieranego komitetu lub egzekuty- t · k · i· 
ją.eemu Pols~i powai.ine sukoosy w sienie świa omosci po yc~ne3 cz on· nakreśliły komecznosc przes rzegama anu ·aptfa 1stycznymi, w sprawife 
dtlJiedzinie utrwa.Ienia wła..t~ ludo- ków i kandydatów Partii. Aktywiza- 'w wyborach do władz partyjnych de- wy. Nieprzygotowane zebranie par- walki 0 usprawnienie pracy, w wypeł­
wej, w drziem;i„•~ g·~ ..... a~r-"A.J· od- cja, podniesielllie świadomości poli- mokracji wewnątrzpartyjnej i zasto- tyjne posiada niską frekwencję człon- nianiu planów produkcyjnych, jako-

• ..., ...,vvu ......, j · · · ' · e " O • ł · t · or"Ża w ków i kandydatów Partii. Można by • • d k ·· kł d h budowy i rozwoju kraju, którego tyczne , wzmocrueme czu3nosci r '' • sowama w pe 111 po ęznego " SCil pro u -c11 w za a ac pracy oraz 
poczuli się ··~łnoprawnymi gospocla- lucyjnej partyjnych oi:ganizacji, 1·ozwoju naszej Partii, jakim jest przytaczać szereg ujenmych stron -realizacji wynikających za.dań i zo-
rza.mi, w d'Ziedl.iinie powamej popra '".szy~tkich ?~j ogni:v, prz~de wszyst- bolszewicka krytyka i samo~~ytyka. ! ze~r~ń wybo~~~ycl1, b ~ły\~ającyec~: bowiązań. 
wy ma.terialnyoh i !kulturalnych wa kim mstanc11 partyjnych jest podsta- Przestrzeganie demokracJi Wf'· p~ze e wszys t1m z. ra u bo ~ow1 d Zebrania świadczą, że organizacje 
runltów bytu. ! "''.! dl_a wypełnien!a .wi~lkich. i odµo- , "nątrzpartyjnej w wyborach w myśl i młe~o przy~o o~ama wy o1·ow o przyswajają sobie oręż krytyki j sa• 

Zgodniie z wezwaniem Kon~resu . wu.•d.~.1alnych zadan, 1ak1e ~tog przed t uchwal Listopadowego Plenum. K.C I w a z partyJnyc . rnokrytyki w ujawnianiu błędów i me 
Zjednoc:wniowego do dnia 1 l'.stc- l l'artią, przed klasą robotniczą, prze~ „tano" i potężny środek w:i:mocn1enta Niedociągnięcia WYIJływające z bra €io<>tatków, że posługują się nim wo­
pcada br. a więc na dwa m iesiace 1 1trns~m i pracującymi Polski Ludowe] czujności rf'wolucyjnej w doborz<' to- ku poprzedzającej akcji przygotowaw bee towarzyszy, niezależnie od zaj­
pr.zed te~111em zosta.I wykona.ny w 195;) roku. . warzyszy, wybieranych do władz ;>ar- j czcj do wyborów władz partyjnych w mowanego przez nieh stanowiska. ,w 
pierwszy 3-letni' plan odbudowy ll'O-· Wst~puj<>my w pien":szy rok rea-

1 
tyjnych. Wskazania III Plenum· i u- r mniejszym lub większym stopniu u- hięrarchii partyjnej, państwowej · i 

spudaritł narodowej Polski, co po- lizacji planu sześcrnletmego, . "'.okres chwa:ła Biur a Organizacyjnego KC I jawniały się we wszystkich woje- gospodarczej. 
zwala na przepro~\'adzenie. d-0datko- budow:y zrębów ustroju soc1ahstycz· 10 • µrze~trz~ga?iu demokr~cji we- • wódzldeh pairtyjnych organizacjach. 
wycb p:rzygotowan do realizacji po- nego. . . . wnątr11padnn1>J w wybo1a~h do I I . . , odb w . _ Do nowowybranych władz podsta..-
e:eyna:jąc od 1950 r. pia.nu 6-letnie- Wykona me ogromnych i odpowie- władz partyjnych, to wyraz siły na- I ni fo~macJeb 1 , sygnbał~ z h Y daJtą wowych organizacji partyjnych we-

' . d . 1 h d , t I le·~y od . ·p .. . •. 'l . ł . . CY<' 1 się ze ran wy orczyc po s a- szli' to,varz.-sze . to k' 
go - p-łanu budowy podstaw socJa- z1a nyc za an ego. p anu za. „ .. · 1 szeJ artu, naJsc1& eJ ącząceJ ~1ę z · h . t . h . . .. • _ ~ i war7'ysz i p!'Z-o-
Irzmu w Polsce. postawy, od stopnia. aktywizac11 1 aktywizacja i podnie;;ieniem poziomu W?\V~c par y~ny~ d oi_gam.za~Jl h mo downicy pracy, towarzysze wykaŹu· 
Osiągnięcia gospudarcz.e Polski Lu świadomości polit~~znej w><zystkich · politycznego każdc·go c?.łonka i kan- wią 1 0 mnyc me omągmęciac · jący się w dotychczasowej pracy ak-

dowej w ubiegły-eh latach z roku na ogniw naszej Partu. dvdata Partii . W poszczególnych wypadkach źle t.ywnością. wchodzą. robotnicy, mało­
rok. prowadziły do polepszenia •na· ~yborlf do władz partyjnych. ~miją ·Krytyka i samokt-ytyka _ to na-

1 
została zroz:imiana _demokrncja ;ve- rolni i średniorolni chłopi, lepsi, ak­

t~l'ral~Y<:h i kultnrain:rrh . warun- ~yc tą wielką szk?lą ":ychow:mia P,o- prawienie błędó\i·, niedoci~!gnięć w do I wnątrzp~rty.i1 i. PrzeJ~we11? t~~o Jest trwniejsi s1>ośród pracowników urny· 
kow zyc1a k~as_y robot~ic.re~. R~lne htyc~_nego członkow .1 kand~~lat?w tychcza:mwej działalności. to nieul>~a-. zgła<>z.anie b:~rdzo duzej 1l~c1 ka~- s;fowy<.>h i technicznych. 
pła.ce ~obotn1k.ow s.l!; Jllz srednl? o Partu - \\:ybory .!naJą nzbro1c sz~- gana wa lka z przejawami opi>rlumz· 1

1 
dy?ntow na fo>~ę do mstanCJt part~J- z wyników pl'zebiegu dotychczaso-

26,6 proc. wyzszc nlZ przed wo.Jną. regi naszei Partu, wybory maJą mu, z biurokracją, z niel"hlujnym .~to- ne1, w rezultacie czego głosy wybo~·- wych wyborów do władi; partyjnych 
sunkiem do spelniania swoich oho- eze są_ r~zproszkowan~. Są fakty, ~e wynika, że należy wzmocnić uwagę 

Z
e d I K winzków \\" pracy zawodo\\cj, s1>0- wysumęcie kandydatow spotyka ~nę ws?.ystkich instancji partyjnych na 

e I noc.ze • • • łec~nej i (IOJitycznej. ~ gł?SaJni „znamy go",,a Okaz,i;ije Si~, kontrolę przygotowania zebrań Wy-

1 nie ca e1 ore1 Tak zrozumiana krytyka i samo-
1 

ze me z~:vsze czło~kow1e Partu zna3ą borczych, na kontrolę wykonania 11-
J·, t k bowiazuja w akcji wybor- przeszłosc wysumętego kandydata. chwały Biura Organizacyjnego KC 
'

1 Y. yka„ do : tonk· . 1- kand~·data 1 Do na1.·uszenia demokracji wewnątrz- bo h d d 

Wzmocnl·en"1e d··emokratycznego frontu narodowego Pzae;w,a~rn~~~ ~octst:wow~ orir;niza- p~1tyjnej ~a!eży za1.ic~~'Ć fakty złe~o ~a;,'-~wr&:ić w?ę~!: ~\~~;:r~:y~~;: 
. ·t . I"' 'd t • ·aca i·i1stan p1zygotowarua zebrama. odbywame kie z·llat,~rie1tie "'S ystk' h s a 

c~ę pat y~ną, " 1z ą us f..PU.1<. · go przy niskiej . frekwencji w czasie ·• ' . " z ie pr w wy-

naczelłlym Zadani.em Kore· an· sk1"e1· Par11·1· Pracu1·ących CJę partyJną. . . . wyborów i niedocenianie aktu "1YbO- ~ky·~t:cych na zebraniack wybor· 
- DotJchczas odbył . się JUZ szereg rów. Towarzysze często nie doccnia-

MOSKWA (PAP).-Agencja TASS Iskiem na skutek całkowitego bojkotu I Mówca zwrócił uwagę, że naczel- zebi:an \~yborczyc~ podstawowych o~·- ją zńaczenia aktu głosowania jako 
g~mzacJ,1. par~yJnych. . ~lbrzyrr~ia wyrazu odpowiedzialności każdego 

donosi z Peµjanu, że odbyło się tam jej działalności przez ludność koreań nym zada11iem Partii jest skupienie większo~c .~eb1·a11 odbę~z1e się. w. Cl<!· członka Partii za przyszłą działal-
Plenum KC Koreańskiej Parlli Pracu- ską. wszystkich sil patri~tycznych wokół !,>"U 1?aJbhz~zy~h dw_och m1cs1ęcy; ność pracy podstawowej partyjnej ar· 
jących, na którym wygłosił m. In. Pomimo to USA przeforsowały w walki z marionetkowym rządem Li Przebieg teJ p1erws~eJ ~ury. zebran ganizacji. I 

• p u K' ONZ d 1 d · ł 1 ś' · · k · K . wyborczych wykaznJe, ze me \\'S~ę- •• • • • • • 
pizemowienie sekretarz ar i 1m · a szą żla a no c teJ omisji z Syn Mana w południowej ore1. dzie w aktywie partyjnym nalezy- z rozwi1aJl!Cej się krytyki i samo· 
Jr Sen. tym, że będzie ona . miała jeszcze do OstaCeczne zdemaskowanie i rozbicie. cie zrozumiano znaczenie i donio- krytyki na zebraniach wyborczych 

Kim Jr Sen podkreślił istnienie na pomocy specjaluych .kontrolerów woj tego „rządu" umożliwi ZJEDNOCZE- slość wyhort!w do władz partyjnych. nadrzędne instancje partyjne niedo· 

Dotychczasowe wyniki wyborów 
świadczą, że wybory do władz par­
tyjnych są akcją o olbrzymim zna­
czeniu, akcją, która wzmacnia. jedno-­
litość Partii i bojowość jej szeregów, 
co jest. niezbędnym warunkiem w. 
walce i pracy w budowie ustroju s~ 
cjalistycznego przez masy pracujące 
Po.Iski Ludowej. 

' skowych. Celem pracy tych „kontro- NIE CAł,EJ KOREI. w tym celu ·~o- Wyra~em takiego niezror.umienia statecz?i~ wyci~gają wnioski. _Ileż 
terenie Korei dwoch przeciwstaw- wyborów .do władz partyjnych były I zaga_dmen wysumęty_ch i:ia _zebramacl~ ·••••••„.„.„ •••• „„„„„ •• „„„ ••••••• „.„ 
nych linii politycznych, reprezento- Jerów" będzie przede wszystkim wy- nieczne jest wzmocnienie i rozszerze- po~zcze1tólne próby narzucenia planu 

1

. nalezy. rozstrzygnąc, 1Jez słus~neJ Protest matek wanych przez dwa obozy _ demo- korzystanie południowej Ko.rei jako nie jednolitego demokratycznego kalendarzowego \\"Yborów odgórnie, k~·ytyln na ~odstawo;vych orgamza-
ktatycznv i imperialistyczny. bazy anglosaskiego imperializmu. frontu narodowego. bez upn:ednic>go przygotowania ze- , Cjach Jest .sk1~rowaneł pod adres.em 

: : o """"'°""' c „„ " o - """""""''"'„ : , ...... <>00<>00< brań wvborrzvch bez uprzet!nieg:> pracy koimtetow powiatowych, dz1el-
W północnej Korei dokonano już bd dóprowadzenia ut:hwał Biura Oi·gani-. nico\':ych, wojewódzkie~. Szyb~ie i 

licznych przemian w duchu demokra- Sowicie o arowauy zacyjnego i in:>trukrji o wyborach p~aw1dłowe _zareagow~nte na U_Ja,~-
Francuzów poległych 
w Indochinach lycznym, podwyższono materialną i • KC do masy członków Partii bez u- n10ne braki, szybkie załatwianie 

200 tysl·ęczny obyw'lttel Szczec .. na p.rzedniego. ·przepracowania t:vrh n- spraw będzie umacn_inć .~ziałalno~ć kulturalną stopę życiową ludności - ;;w , chwlłł i tych im;trukcji z akt~·wem 1 podsta.wow~c~ o_rgamza~Ji P~!·tyJ- PARYŻ (PAP). - Matki żołnierz\ 
oraz stworzono warunki, umożliwia- l par~_yjnym. . . . . nych 1 wyzeJ stojących mstanc3i. francuskich z Tulonu, poległych w 

jące budowę jednolitego, demokra- SZCZECIN (PAP). _ z okazji uro-1 Szczecina Społeczny Komitet Radio-, . :'I e ~zym :nnyi:1, Jak mezrozum1c-) W dotychczas przeprowadzonyclt Indcchinach, skierowały do premiera 
tycznego i niezawisłego państwa ko· dzin 200-tyslęcznego obywatela mia- lonizacji KraJu mem 1 mechan1cz;ivm potrakiowa- b h d t l t : Bidault 1ist, u. rotestUJ°'"cy pr"'eciw · · · · b ' d 1' d t · I , wy orac na po s awowyc i par YJ· „ „ 

'isk· L d Koreańskiej Republi sta Szczecina, odbyła się 31 bm. w · · · . mem wy orow 0 w a z pni· Y.rnyc 1' ' n eh or ·anizac'ach dała si zauwa · k · · · · · k I · · 
reai tego. u . mieszkaniu robotnika kolejowego Serdeczne zyczema rodzicom zl0- , jest p1·al·tyk·1 organizac ii partv jne i . y g . J • • • ę : • wmos ow~ zmes1en1a mety a nosci 
ki Ludowej czyni wszystko dla wy- 29_let ·ego. Stanisława Pakuły niecu~ żył wiceprezydent miasta. Kotowski. , ~v~J·ewód;,twa< rzeszow-kiego. n·0· :Ó , zyć teude'!CJa mewybierama do pc.selskiej. deputowanego korńuni-

m z w ·1 s z„·11· h d i· o· J • ' ' " I władz part'"Jnych towarzvszek ko 
konania dwuletniego planu gospodar dzienna uroczystość. . .ape 111 ?n ze ..,s wyc ro z c w, I grudnia w rzeszow~kiej woje wódz- . ' . ' ' ' -:-, . · stycznego z departamentu Var -
czego, Przedstawiciele miasta w osobach iz wszy~tkie_ koszly, ~wiązane z wy·.11dej organizacji przeprowad~ono wy- biet. Nie m:i ~o:rzeb~ <l?';0d~ic, ze E I 

przewodniczącego MRI.'! Zdzisława cho_wame~ I .nauk~ ich syna pokr_Y: I hol'V w trzeciej ez<'i.ici po<l~tawowy.•i1 I ta~a tendencja ~e„t szkodliwa, ~e na- arto ini w ~viązku z jego v.r-ypowie-
Kontrastem sytuacji w północnei Muszyńskiego- i wicepre~ydenla inż. w~c będzie a~ clo 1ego pełnoletnosc.1 j orianizatji partyjll)Th. I !ezy . na ~ebramac~ w_yborc~ych za- dziami przeciw wojnie z Vielnamem. 

Korei jest położenie w południowej Kotowskiego, przekazali w imieniu nuasto Szczecm. Takie tempo wyborów do władz · bezpieck:i.yc odpł odwieąm udtzi~ł ~wa- Autorki listu piszą, że synów !eh 

ł dz ł · · b p k ł · t · 1 · d b · , · rzysze we w a zacn par YJnycn. 
części kraju, gdzie w a ę sprawują spo eczenstwa synowi o . a u y W serdecznych 1 prostych słowach par YJnyc 1 me o rcg-o me wrozy. 1 • wysłano do Indochin wbrew własnej 
faktycznie Stany Zjednoczone. Kim Eugeniuszowi, wózek, wyprawkę i podzic;kował społeczeństwu Szczecina Wybo1·y w podstawowych org·aniza- Pomimo wszystkich niedociągnięć, woli, by „prowadzić" wojnę w inte· 

. ś. wiele innych cennych upominków. ojciec 200-tysięcznego obywatela, cjach województwa rzeszowskiego a nawet poszczególnych błędów w do- . , . 
1t Sen omowił działalno c osławionej Piękny podarunek w postaci 5-lampo- przyrzekając, iż wychowa go na do- odbyły się bez przedwyborczych ze- tychcza-sowym przebiegu akcji wybor iesac? przemysłowcow i bankierów, 
komisji ONZ do spraw Ko'rei, której wego odbiornika radiowego ofiaro· brego i wiexneao svna Polski Ludo· !\Jrai1 z omówieniem uchwał Biura Or- czej do wład.z partyjnych, stwierdza- przeciw narodowi vietnamskienua_ 
~_:>ia zali;ończyła się dw.uk:rotDie fia-, wal 200-brsiecznemsa obywatelowi ww. ga.nizacyjne~o KC. my ogromny wzr01>t eZ10ności rewo- l broniącemu swojej niezaw!słoś~ 



Byłem w .Moskwie 
widziałem. · Stalina 

Tow. Jan Banasiak prawdę mó chodzie 70 rocznicy Jego urodzin. 
wiąc nie s_podzieW}łł się takiego Zrozumiałem to jeszcze lepiej pod 
wyróżnienia i zaszczytu. czas akademii w Teatrze Wiel­
Pojechać do Związku Radziec- kim. Kto tylko mógł cisnął się do 

• kiego, na własne oczy ujrzeć To· Teatru. Wszystkie miejsca zosta 
wanysza Stalina - o tym marzył ły szczelnie wypełnione. Ale co 
już przed wojną, gdy od 1923 ro- się działo przed gmachem teatru! 
ku pracował czynnie w KPP i Takich tłumów nie widziałem 
walczył o 'taką właśnie Polsk~ Jeszcze nigdy w życiu. Ani tai­
jaka jest obecnie. kich thnnów, ani takiego entuz-

Nieraz siedząc w więzieniu lub jazmu. Podczas wielu godzin 
prowadząc konspiracyjną robotę trwania akademii, na placu tea· 
marzył o wyjeździe do Związku tralnym i na przyległych ulicach 
Radzieckiego. Ale wówczas były bez iprzerwy grzmiały okrzyki i 
to tylko marzenia. wiwaty. Wielotysięczna rzesza 

Po wojnie zorganizował Zwią- stała tam, nie zwa;żając na chłód 
~ Zawodowy Kolejarzy w Kut- i późną porę. Wpatrzeni w ogrom 
nie. Pracował jako· członek egze ny portret Stalina, umieszczony 
kutywy powiatowej PPR, potem na frontonie teatru, brali udział 
jako sekretarz Powiatowej Rady w akademii wraz z nami mający 
Związków Zawodowych, wreszcie mi szczęście znajdować się we­
był członkiem Zarządu Okręgowe wnątrz i patrzeć własnymi oczy­
go ZZK. Za ofiarną pracę otrzy ma na Towarzysza Stalina. 
mał Brązowy Krzyż Zasługi. M i.- Widziałem Go dokładnie. Sie­
mo to jednak nie spodziewał się .dzieliśmy w 7 loży, bardzo blisko 
nigdy, że weźmie u.dział w p ols·- prezydium. Rozmawiał z otacza­
kiej delegacji, udającej się do Mo jącymi Go przedstawicielami kil­
skwy na uroczystości obchodu 70 kunastu państw. Przemówienia 
rocznicy urodzin Towarzysza S t a wygłaszano w wielu językach. 
lina. Wiadomość spadła nań zu- Oczywiście, nie wszystkie mogłem 
pełnie niespodziewanie. Miał wraz zrozumieć, i tak pojmowałem do­
z 7-miu innymi kolejarzami kon brze, co mówiono. Czuło się po 
wojować do Moskwy pociąg z da prostu, że były to słowa pełne mi 
rami dla Towarzysza Stalina. łości, pełne prawdziwego, głębo-

- ,;16 grudnia wieczorem byliś kiego uczucia. W różnych brzmie 
my już w Elblągu. Całą n<>c mon niach powtarzał5Y5ię słowo Stalin. 
towaliśmy parowóz, piękną nowo A Ten, do którego skierowane zo 

głowie,· Są to fabryki przyszłoś­
ci, fabryki, w których wysiłek fi 
zyczny człowieka zastępują maszy 
ny, gdzie zapewnione są wymarzo 
ne wprost warunki pracy. Przy 
fabryce ZIS znajduje się przezna 
czony na 6.000 ludzi ;pałac ~ul­
tury i Sztuki,' mieszczący bibl1ote 
kę, zawierającą milion tomów, 
16.000 tomową bibliotekę dla cizie 
ci, sale do zabaw i nauki, czy· 
telnie. 

Zwiedziliśmy Mauzoleum Leni 
na, złożywszy wiieniec przy Jego 
trumnie. Spoczywa za szkłem 
tak, jakby zasnął. Od wielu lat 
przepływają tędy codziennie tysią 
ce i dziesiątki tysięcy ltJdzi., aby 
spojrzeć na Wielkiego Twórcę So­
cjalizmu. Panuje tu niczym nie­
.zmącona cisza i spokój. 

Nie będę opowiadał o wszyst­
kim, bo można by na t en tema.t 
mówić i mówić bez końca. Muszę 
tylko podzielić się z wszystk imi 
r-0dakami radosną dla nas wiado­
mością: pa wilon z naszymi dar a­
mi wszystk im ogromnie się podo­
bał. Wielu towarzyszy u trzym y ­
wało, że nasze upominki należą do 
najpiękniejszych. 
· Pob~t w Moskwie minął, jak 

sen. Nte w iadomo, k iedy znaleźliś 
my się znów w kraju. 

Jeszcze nie otrząsnąłem się z 
wrażeń i przeżyć, które pozosta-

'11ow. Jan Banasiak członek zarządu 
Okr. ZZK w Łodzi - był wraz 2 de­

legacją, polską, w Moskw.ie. 

ną chyba na zaws ze w me.i p a ­
mięci. Podczas tych k ilku dn i na 
uczyłem się więcej , niż g dybym 
przeczytał wielot omowe dzieło. 
Ujrzałem, jak wielkie szczęsc1e 
przynosi ludzkości usirój socjali­
styczny, jaką piękną przyszłość za 
powiada komunizm. 

Wa r to było walczyć tyle lat, p o-. 
n-0sić tyle of iar , ażebyśmy i w 

naszym kraju m ogli przystąpić do 
budowy ustroju szczęścia i s pra­
wiedliwości". 

Rozmowę prze.prowadziła 

H. Sam. 

Str. 3, 

A.rlykuly, k tórym i w skle11ie su:oim Tiandlou:ał Kitwasiriski, rric wła~ci1t.ic 

wspófllego nie miały :: tym touvil'em, którego dotyczy ostat11ie zarzqd::e11ie 
o zmianie niektórych cen, ale czemui by - jaf> to się mówi - 11ie skorzy­
stać z ;,olwzji"? 

- Mam mydło do golen ia - sze111ał kusząco swlej klientce, Barbarze 
Cebrzyk . - Niecli pan i sza11owna kupi :: 5, 6 sztuk ... 

- Mydło do golenia ? - oburzyła się ob. Cebrzyk. - Czy [l<ln ztvario­
wał: nie widzi pa11, ie nie m am zarostu i w ogóle :: br·zytwy nie i/wrzystarn? 

- T ss - uspakajał klientkę Kitu;asifiski - to nic nie znaczy, ie się 
pani nie goli, ale zawsze lepiej zrobić zapasik z mydełka, bo n ie będzie. 
/Vie drogo sprzedam.„ 

N ie zrnżony, iż nie udało mu się wmówić w o b. Cebrzyk mydelka rlo 
golenia, zabrał si~ Kitwasiński energicznie do następnych 1.·lieMów. 

- Zrobić paczuszkę z 10 ,,De11tosu11ów"? - zachęcał starszego jego· 
mościa, l•tóry przyszedł kupić 10 dkg rwn ia11ku rzymskiego. 

- Nie, dziękuję - odparł k liCllt. - Na CÓŻ mi tyle pasty do zebów? 
Mam uzębienie sztuczne i głównie metalowe, czys:c.:;ę je „Sidolerii".. . A 
dlacz ego 11an :: t„-m „De11tosanem"? 

IGt:wasifisH rozłożył ręce i zaczął mrugać okiem. Miało to niby :JW· 

czyć: aha, mów to głupiemu, a „m y wiemy". że „De11tosa111
; „116.id:::ie w 

sórę" i w ogóle go „nie będzie" ... 
Po czym odtcnlci rc.~zy się ocl stnrusiilw. :::aczql namawiać 3 11ou·oprzyl>y­

lych ludzi nn kupnu ,;.i('l.cszej ilości · pasty do podło)fi i proszku 1ra rn-
bllh·i ,.J\laok". ' 

- Szcz:Przi• radzę - agito1t•ał - 11"C u:lusnvm intt<resie /Ja11ów ... 
- Ta-<tk? - u~mieclmął się jede11 :: 11 01co1u::yb~·frch. ·- Serdec;:11ie 

:obou ·iq:x111i. A/1• radu z1i rudę: zułuż 1n111 11alto. Iw rhi\ mróz 1111 du or:e. 
- Ja/; to? - u.,,·f1ell•otcd zmie~:an_v Ki1umi1lsl:i. ·- Dlac:ego? 

- Ho sif p(lu zaziębi -· odparł klient. - Zresztq podróż 11ie<hrlr/;fl. 
Uo K omisji Specjalnej. 1'am pan 1l"yja.~11i, czPm11 orga11iz11je s11c>lcu/iicję 

i 11r:qdzu pcurikę ll'ŚJ"Ód lwpującyc/1: dla pa11<t tn okazja do 11ubicill ml>i<' 
lrob:r.y, d la /d ien tel i olrazja il o 11il'110tr:;eb11ych i zbęclrrych u:vdatkóm .. 

E. 'fam. 

czesną maszynę, przeznaczoną stały przemówienia w językach M I 
także dla Towarzysza Stalina - chińskim, wł-Oskim, czeskim, pol- I t I · 

O świcie sam ipoprowad:ziłem na taił swego wzruszenia. ~Te dowo • 
opowiada tow, Jan Banasiak, - .skim i wielu, wielu innych nie y s I w o r c z a 
trasie kilkudziesięciu kilometrów dy miłości i przywiąza.nia napa­
parowóz, aby go wypróbować. wały go radością. A my byliśmy 

ro b ot n i k ó w 
s~ pierwszorzędnie. nie mniej szczęśliwi, że mogliśmy przysparza kra1· om1· m1· ele korz9s' c1· Nasza podróż do Moskwy zarów tak na Niego patrzeć i m<>cnD 
no w Polsce jak i po przekrocze- utrw.alać sobie w pamięci Jego 
mu gr.anicy pnypominafa jakąś drogą postać. 

jazdę triumfalną. Na stacjach Wi Nie opuszcza?o mnie szczęście, Klub rac1·onalizatoro' w w PZPW Nr 6 rozwi1· a owocną działalność 
tały nas tłumy ludzi. W Mińsku gdyż następnego dnia podczas ban 
~towano nam nadzwy<:Zaj serde kietu n.a. Kremlu zajmowałem - O naszym klubie racjonalizato· ł z inicjatywy zarządu klubu urządza mat: „Włókna sztuczne w przemyśle ce. Nie omija więa np. żadnego zebra 
crone i gościnne :przyjęcie. Ludzie znów miejsee niedaleko TQWaxzy rów w PZPW Nr 6 możemy opowia• ne są również odczyty i wycieczki włókienniczYJl)" oraz „Przemysł cięż- nia tow. Starczewski, słuchacz Tech· 
;radzieccy pełni byli wdzi'ęcznooci, sza ~talina. Toastom na cześć Do-- dlić cały dzień - mówią członkowie do innycs zakładów wełnianych. Za· ki 1 przemysł ·włókienniczy w Polsce" nikum Włókienniczego, ])yly robotnik 
1iAt będziency; !O<:ZGStniczy~ W ich stojnego So1enizan~ na cz~ klubu. - Teraz dopiero widzimy, obserwowane podczas wycieczki do racjonalizatorzy dużo skoi:Zystali. Po przędzalni PZPW Nr 6, utrzymujący 
~ wszystkich narodów, miłujących jak bardzo był o~ potrzebny w ną- PZPW Nr 4 wprowadzone tam ulep· każdym odczycie zadawano wiele dalej łączność z fabryką. Na frekwen 

- Wr~enia s 1\foskwy nie dao pokój i wolność .,._ nie było koń 'szych zakładach. szenia racjonaliza lorzy potrafili już rzeczowych pytań, i\a które prelegen• cję zarząd klubu w żadnym wypadku 
~ ślę ująć w kilku słowach. Każ ca. Klub li<:zy ~becIJie 80 czło!1ków. przeszczepić na swój teren. Tak np. 4!i odpowiadali wyczerpująco. I nie ma powodu narzekać. Klub żyje 
d m 'nas maczej je prz~ł. Wy.daje mf. się wprost nie do. Są to rac1onabzator~y, tecluucy } zostały zastosowane des_fqułki kon- Klub racjonalizatorów w „Szóstce życiem zakładu i troszcey się, aby 
·y.!z..: . taili' .•i•·-sn' ych kr,,..,.1.0-w · b ,„ · t .-... przodow'!icy_ pn~cy. Na ze_br.amacn trolne dla prób równości niedoprzę- Wełnianej", całkowicie 'Zadowalająoo przysporzyć jak najwięcej produkcji 
'!~nie. &= . ~ ~ ... ~ wiary, że y"1em tam, ze 0 wszy.,,„- poszczegolm tworcy omawia1ą wy- du. spełnia swe zadania. Do klubu uczęsz i oszczędności dla dobra państwa. 
podzi.":'"ll 1 zach:w-;1tu, llll'U ~rzyg1ą ko przeżyłem i widziałem. czerpująco swe pomysly. Np. tow. Z odczytów, wygłoszonych na te- czają ci, których interesują jego pra- M . Szumska 
dali ~tę.wszystkiemu~ niem~ Następne dni spędzaliśmy na Góralczyk opowiadał, jak to od daw- -------------- ------- ----------- ------ ------
:zdum1emu. Powiem krotko. Nie zwiedzaniu Moskwy, na myślał i zastanawiał się nad tym, 

~aniał;<>ści, jak hotel „Moskw a" , ków naszej wycieczk i \\'Yjechała nej strony._ . widzia~em jeszcze w życiu takich Potem, gdy większość uczestnl!- aby na czesarce nabić igły z odwrot Drog·1 . awansu społecznego 
Teatr Wielki Muzeum jak ogrom iPOd M<>skwę dla zwiedzenia koł- Korona iglasta, uzywana tylko po 
ne wielopięt~owe domy mieszkal· chozu , m y kolejarze, udaliśmy Się Jednej stronie, wyc!erała się, szybko 
ne szerokie ulice i k-0lej ;podziem do parowozowni. Wszędzie nowo l trzeba było wciąz ,;akłada·c ~lO~e. Robotnicy rolni woiewództwa łódzkiego zdobywają wiedzę 

' C > • to t o> 0 d · z · z k Ra Tymczasem ta częsc czesarki 3est 
na: ~·e rruas on..,? ".V P0;'ł czesne urzą zema. wią e • kosztowna, przy tym trzeba ją spro-
d7.i. św1a~eł ora,z cze~wieru, ktorą dziecki produkuje obecnie nowo wadzać z zagranicy. Nieraz więc z 
przystroJOno wszY:st~e domy._ .~a czesny typ parowoww; przebiega tej przyczyny następowały postoje 
!każdym kr<>ku w1dn1ały rzęs1sc1e jących 180 km. na godzinę. Re- maszyn. Po wielu wysiłkach i pró­
iluminówane portrety i posągi To · flektory mają w kształcie gwiaz bach przy pomocy klubu udało się 
warzysza Stalina. Na ulicach na dy, któr.a nocą robi wrażenie prze tow. Gó~alczykowi V: ten sposób ~a: 
strój radosny, świąteezny. Tam latującego ognistego m eteoru. To stosowa~ ko;onę 1.glastą z dru91e~ 
na każdej twarzy widać był<> mi co widziałem w parowozowni i w strony, ~e ?ziałała, l~~ n~wa. Dz1ęk1 
łość do Towarzysza Stalina, tam f a:bryce s amochodów ZIS, nie mo temu umk111ęto posto1ow l zaoszczę­
ikażdy człowiek brał udział w ob że mi się dotychczas pomieścić w dzono znacz~e sumy. 

Na zebraniach klubu dyrektor tech 
niczny, tow. Wierzbicki, wysuwa naj 
bardziej palące zadania dla racjom~­
lizatorów. Ostatnio na jednej z kon­
ferencji wezwał· członków do prac, 
zmierzająeych do usunięcia tzw. „wą-

. skieh gardeł". 
' Apel tow. Wierzbickięgo nie pozo­
stał bez echa. Znalazło się 2 racjo­
r.alizatorów, tow. tow. Walczak i Bo 
gusiak, którz.y postanowili wspólnie 
obmyśleć sposoby rozwiązania tego 
zagadnienia. A ie dwa mózgi, to nie 
jeden, więc powstało jedno z najlep· 
szych udoskonaleń, jakie do te j pory 
wysunęli członkowie klubu. Pomysł 
ten polegał na zdwajaniu przędzy z 
przędzarek kapturkowych z drewnia­
nych szpuleczek tarczowych. 

I
. Ulepszenie to w PZPW Nr 6 zosta­
nie teraz zastosowane na szerszą 
skalę. Zmniejszy się dzięki temu ilość 
odpadków, ograniczona zostanie . ob­
sługa maszyn przy jednoczesnym pod 

Ze9p6I k-Qile.)amy polałdch - któny balw.Ui w Moskwie w dniu 70 ;rooz- niesieniu jakości przędzy. Podczas 
a1ey UI"oOCbin T~ Stalina. prób, trwających przeszło 2 miesiące, 

klub służył wydało~ pomocą, i radą. 

Nosi korespondenci fabryczni piszq 

Przezwyciężyliśmy biurokratyczne opory 
Dzień 30 grudnia był dla naszych 

takladów Łódzkiej Fabryki Obuwia. 
Nr 2 pamiętnym i uroczystym. Tego 
bowiem dnia nastąpiło u nas zakoń­
czenie I etapu współzawodnictwa. 

Nie była prosta, ani łatwa droga, 
która doprowadziła do tak znacznych, 
ostatecznych sukcesów. Należało 
przełęmać biurokratyczne opory ze 
strony kierownictwa, wychodzącego 
z założenia, że pracujemy w wyjąt­
kowych warunkach, w których nie 
można zorganizować współzawodnic­
twa pracy. 
Doświadc:ienie dowiodło niesłusz­

ności tego stanowiska. Dnia 1 lipca 
przy pomocy organizacji partyjrej, 
Związku Zawodowego oraz naszego 

racjonalizatora, majstra Stanisława 
Bedniarka (który wprowadził w fa­
bryce system pracy zespołowej) , przy 
stąpiliśmy do współzawodnictwa. Pół 
roku pracy uwieńczyliśmy pięknymi 
wynikami. 

Przodownicy we współ2awodnic· 
lwie indywidualnym osiągnęli wspa· 
niale rezultaty: tow. Zygmunt Ko· 
prowski - 200 procent normy, Gry­
maszewski - 175 procent, oraz tow. 
Samborski - 192 procent. We współ­
zawod:1ictwie zespołowym pierwsze 
miejsce zajęła brygada tow. Stefana 
Bujalskiegc, która uzyskała 166 pro­
cent wykonania normy. W ślad za 
wydatną pracą poszły i piękne na­
grodv tiieniężne dla każdeao ze zwv-

ci.ęzców oraz wspaniałe dary z Fun­
duszu Opieki Socjalnej - jak płasz­
cze jesienne, rowery, artykuły domo­
we (kredense kuchenne, stoły, wyży­
maczki itd.). 
Podniosła uroczystość pozostanie 

na długo w pamięci całej załogi, a 
trjumf współzawodnictwa zachęci za­
łogę do bardziej masowego w nim u­
działu • oraz ostatecznie przekona 
wszystkich opornych, że nie ma ta­
kiej gałęzi gospodarczego życia, w 
której nie można było by zastosować 
nowych, socjalistycznych metod pra­
cy. 

S. Adamkiewicz 
korespondent fabryczny 

z Łódzkiei Fabrvki Obuwia Nr 

Aby uczynić z Państwowych Go· 1 że traktor, to jeden z głównych orę- I kie było życie robot11ika rolnego w 
spodarstw Rolnych ośrodki wzorowej żów w walce o przebudowę struk-tu-1 tych latach, kiedy dwór i robotnii< 
gospodarki, Zarząd Związku Robotni- ry gospodarczej wsi. stanowili własność dziedzica. Nie ła­
ków Rolnych Okręgu Łódzkiego wraz Tow. Binięda wie, że ten traktor, twe było wtedy życie tow. Drozdka, 
z Zarządem PGR, oprócz wielkiego że maszyna rolnicza, to 01·ęż w wal- nie łatwe były też warunki inn~·ch 
nacisku na należytą gospodarkę rol- ce z bogaczem wiejskim. że wspólna, absolwentów kursu : Jankowskiego, 
ną, wiele uwagi poświęca szkoleniu· zespołowa gospodarka gwarantuje Stefana Krakusa, czy też Antoniego 
robotników rolnych. Szkolenie to chłopu biednemu niezale:imość od bo- Bielickiego. 
przeprowadzane jest w zakresie wie- gacza i wyzyskiwacza wiejskiego. Dziś dla tych ludzi w Polsce Lu­
d~y fach.o\~ej~ w kierunki~ wyszko~e-- świ,:!:domoś~ dróg p_ostęp~, ś~ado- dowej rozpoczęło się nowe życie: 
ma specJahstów poszczegolnych dz1e- mosc walln klasoweJ, to silny SOJU SZ· Tow. Antoni Bielicki JUZ nie musi 
dzin, j_ak na przy~ła~ w h~dowli czy nik w wa~c~ z w~zyskiem. . uln:ywać się przed bystrym okiem 
upra"'.1e. Pr~wadz1 się takze szko_le-- Tow. Bm1ęda wie .o t~m wszystkim dziedzica, jak wówczas, gdy o1·gani­
me ideologiczne. Jednym z takich dobrze. Bo ma moznośc obserwowa- zował w majątkach Zwiazki Zawodo­
kursów zorganizowanych w ostat- nia wsi. I c7.ęsto na tej wsi spotyka we. Henryk Wołoszczuk ·nie drży że 
n~ch tygodniach s~ kursy _d_la rad- on chłopów biednych, którzy idą na ojca wyrzucą. z folwarku, bo tnk' si\? 
cow rac! zakładowych I męzow zau- odrobek do chłopa bogatego. Tow. podobało dziedzicowi. Ojciec tow . 
fania. Kursy te odbywają się w spe- Binięda patrząc na istniejący jeszcze Wołoszczuka 74-letni robotnik rol­
~j~ln~m ośro?ku szko~;ni?wym. w U- wyzys_k, z którym masy chłopstwa ny, otrzymał emeryturę, a sam Hen­
Jezdz1e (powiat brzezmsk1). p~acuJącego prowadzą w_alkę, prag- ryk pracuje w majątku Głogowa, po­

„Niniejszym zaświadcza się, że 
tow. Wacław Binięda ukończył 10-
dniowy kurs masowego szkolenia 
mężów zaufania i 1·adców rad zakła­
doWYch w Ośrodku Szkolenio~ym 
Ujazd, zorganizowanym przez Zwią­
zek Zawodowy Robotników i P racow­
ników Rolnych R_. P . w Łodzi". 

Tow. Binięda starannie złożył za­
świadczenie i schował je w portfelu. 
Po chwili jednak wyjął je z powro­
t em i uśmiechnął się. Potem pokazał 
swym kolegom. Oni zaś pokazali mu 
swoje. Byli wszyscy dumni, że kurs 
ukończyli, że zdobyli wiedzę z dzia­
d-ziny społecznej i gospoduczej, ie 
pogłębili swoją świadomość politycz-
ną. . 

Tak, tow. Binięda miał zupełną 
słuszność mówiąc, iż t en kurs - to 
droga robotnika rob1.ego do awansu 
społecznego. I dlatego tow. Binięda 
pragnie się dalej uczyć. Chce ukoń­
czyć kurs dla t raktorzyst ów, by o­
prócz swej działalności społecznej i 
politycz.nej w gospodarstwie r olnym, 
mógł jeszcze pracować bezpośrednio 
na r oli. A traktorzystą chce zostać 
dlatego, iż wie, i e maszyna rolnicza, 

me, aby traktor stał się symbolem wiatu kutnowskiego jako pomocnik 
zniesienia na wsi wyzysku biedoty mechanika. ' 
przez bogaczy wiejskich. • 

Podobnie jak tow. Binięda, rów­
nież tow. Józef P iekarz pragnie po­
głębić swą wiedzę, zdobytą na kur­
sie. I on także pojmuje, że 'vszelk1e 
kursy, organizowane w P olsce Ludo­
wej, to drogi do awansu społecznego, 
drogi awansu dla robotnika r olnego, 
drogi do wyzwolen,ia społecznego bie­
doty wiejskiej. O tym wie też Sta­
nisław Drozdek, którego twarde, ży­
laste ręce i siwizną przyprószone 
skronie, świadczą najlepiej, jak cięż.. 

• • 
Podjęte przez Związek Zawodowy 

masowe szkolenie robotników Państ­
WQwych Gospodarstw Rolnych, to 
akcja doniosłej wagi. Ma na celu nie 
t ylko przekazanie robotnikowi wia­
domośei teoretycznych, ale również 
dąży do wychowania nowego człowie­
ka. Człowieka, który z Państwowych 
Gospodarstw Rolnych uczyni wzoro­
we ośrodki gospodarki socjalistycz-
nej. TASZ. 

Na ra~~ieckiei Kamczatce 
Olbrzymie i zasadnicze. 2miany na­

stąpiły w · latach władzy radzieckiej 
na Kamczatce. Ludzie radzieccy na­
zywają ten kraj obszarem, który na­
rodził się i rozkwitł dzięki ~cię­
skiej Rewolucji Październikowej. 

W 1922 roku na Kamczatce zaled­
wie 15 ha znajdowało się pod zasie­
wem. Obecnie, jak donosi tamtejszy 
dziennik, "Prawda Kamczatki", ob-

szar zasiewów wynosi kilka tysięcy 
hektarów. W obwodzie znajdują się 
cztery sowchozy hodowlane i siedem 
sowc)lozów, zajmujących się hodo· 
wlą jeleni. 

Gwiazdka dla najmłodszych 

Rokrocznie rozwija się przemysł 
1ybny, stanowiący podstawową ga­
łąź tamtejszej gospodarki. W porów­
'naniu z okresem przedwojennym po­
łowy ryb wzrosły o 180 proc. W ostat 
nich latach kombinaty przetworów 
rybnych otrzymały setki statków i ku 
trów, przeznaczonych do połowu kra 
bów, wielorybów i innych ryb. 
Duże sukcesy osiągnięto w dziedzi­

nie budownictwa kulturalnego, Zbu­
dowano dziesiątki szkół, w których 
kształcą się kadry nowej inteligencji 
radzieckiej. Ponadto na Kamczatce 
znajduje się kilka instytutów pedago­
gicznych., wyższa szkoła morska, set­
ki klubów, domów kultury, bibliotek 
itd. 

W dzień Nowego Roku w Zakła­
dach Metalowych im. J. Strzelczyka 
rozdano podarki gwiazdkowe na1-
młodszym pociechom, dzieciom pra­
cowników naszych zakładów. 
Ogółem rozdano 1.050 paczek z cu­

kierkami, jabł_kami · ciastkami. 
Zebranej dziatwie 'Złożyli serdecz· 

ne życzenia noworoczne przedstawi­
ciele Rady Zakładowej i Dyrekcji. 
Zespól artystyczny młodocianych wy 
stąpił z urozmaiconym programem. 
Radość dzieci była wielka. 

s. Tomczak 
korespondent fabryczny „Głosu'' 



~----------------------------------------------------------------------------------------------------------..... ------~____,.--------------------~----------------------------·. d r Noworoczny podarunek n a r a y dla warszawskich przodowników pracy Wojewódzkie 
dktywu oświatowego 

~~- . -

' W pierwsze.i połowie grudnia ub. r. 
ive wszystkich Komitetach Wojewódz 
kich Partii odbyły się narady akty­
wu oświatowego, na których przepro 
wadzono analizę dotychczasowej pra 
'<.Y w świetle uchwał III Plenum na­
szej Partii. W naradach uczestniczy­
ło około 1 OOu oświ&towców, a blisko 
200 towarzyszy · zabierało głos w ży­
wej dyskusji, która wykazała, ii 
uchwały III Plenum poważnie zakty­
wizowały pracowników oświatowych. 

ka na poważne trudności, z których 
wiele dałoby się usunąć przy współ­
pracy organów partyjnych i admini­
stracji szkolnej. 

Konferencje wykazały poważny 

szkolnych i międzyszkolnyc~, o~ecn~ I .oceniając. :~oj~:Wódzkie narady, z;ia 
na naradzie w Komitecie Łodzk1m 1 !ezy podkreslic, 1z stały one na duzo 
\Varszawskim, niewiele mogli powie- '"'.Yższym P?Ziomie _politl'.czno-i~eolo­
dzief: 0 roli, jaką odgrywa organiz'l- gicznym _niz te, ktore miały miejsce 

· · - h k 1 h Należ we wrzesniu 1949 r., odzywały się o 
CJa partyJo_a w ic sz„o ac · Y wiele śmielsze niż dawniej głosy kry-
z tego wmoskow~ć, ~z ~o~st~w~we tyki, ale wciąż jeszcze słyszeliśmy 
01ganizacje party1ne me zy)ą zyc1em zbyt mało samokrytyki towarzyszy, 
swej instytucji. Na naradach towa- pracujących w szkolnictwie. Ujaw-
1zysze z Komitetów Powiatowych i nione braki starali się oni tłumaczyć 
Dzielnicowych samokrytycznie oce- niej~dnokrot11:ie. wyłąc~nie obiekty_w­
i:ic. li swoją pracę na terenie szkol- nynn trudnosc!am1, me dostr1ega1ąc 
nym. Stwierdzono, że ogniwa partyj- własnycll błędow. Referaty, wygla~zane na naradach, 

'\'lliosłv dużo rennego materiału fak­
tycznego. Towarzysze ilustrowali 
i>we wywody przykładami z terenu, 
wskazywali na przejawy samouspo­
kojenia i zgniłego liberalizmu, który 
doprow'ldził do zatracenia przez wie­
lu towarzyszy - pracowników oświa 
towych - czujności rewolucyjnej i 
niedostrzegania walki klasowej. 

brak czujności w polityce personal­
nej. Przytoczono sz1neg prżykładów. 
Podawano np. nazwiska nauczycieli, 
usuniętych z zajmowanych stanowisk 
za niewłaściwą pracę, którzy w in­
nych miejscowościach obejmowali 
odpowiedzialne stanowiska lub na­
wet dostawali się do aparatu Mini­
sterstwa Oświaty i Dyrekcji Oki;ęgo­
wych Szkcleni:t Zawodowego. Fakty 
te świadczą o braku znajomości kadr 
nauczycielskich i o ·zaniku czujności 
w pracy personalnej. Wskazano rów­
nież na poważne zaniedbania w dzie­
dzinie wysuwania młodych sił nau­
czycielskich i pracowników oświato­
wych. Młodymi kadrami nie opiekuje 
się dostatecznie ani administracja 
~zkolna, ani ZNP. 

ne są w znacznym stopniu odpowie- Oceniając ogólnie, narady wykaza­
clzialne za stan obecny i za to, że w ły, iz aktyw oświatowy zrozumiał 
wielu pow:atach brnk jest do dzi" uchwały III Plenum i pragnie przy­
partyjnych organizacji podstaw·')- ~woić sobie jego dorobek. Wszystkie 
wych w ~zkołach, mimo, iż pracuj;.~ ogniwa partyjne muszą okazać swoją 
tam członkowie Partii. Rzecz jasna, pomoc, aby wskazania III Plenum by­
że w szkołach, gdzie istnieje przewi ły jak najlepiej stosowane w p1akty­
d7ia1~a statutem liczba członków Par- ce. Jm szybciej i lepiej będą zrealizo­
tii, należy niezwłocznie stworzyć or- '~ane w praktyce uchwały III Ple­
ganizdcję podstawową. W wypad- 11um, tym lepsze będą wyniki wycho­
kach, gdy liczby takiej nie ma, nale- wawcze i naukowe szkoły polskiej. 

W dniu 31 grudnia 1949 r. prze \»odniczący CRZZ, to\I . Aleksander 
Zawadzki. wręczył przydziały mieszkań 73 wybitnym przodownik(}m pracy 
i l'acjonalizatorom stołeeznych v.1kfa clć-w pracy. 

Zagadnienie wzmożenia czujności 
rewolucyjnej na odcinku szkolnym 
je5t problemem bardzo poważnym, 
ponieważ na terenie szkoły wróg kla 
sowy sz.~zególnie umiejętnie i zręcz­
nie maskuje się. 

Powszechnym zjawiskiem jest kie­
rowanie nauczycieli o niskim pozio­
mie zawodowym i ideowym do odle­
głych wiosek, położonych z dala od 
ośrodków, które ułatwiałyby im dal­
sze k!iztałcenie. Nierzadko nauczycie­
lom tym powierza się kierownictwo 
szkół, nie udziela.jąc im systematycz­
nej pomocy i porady. Odbija się to 
na jakości pracy i poziomie szkoły. 

ży powoływać międzyszkolne organi­
zacje partyjne. 

Na zdjęciu·- po wręczeniu przydziałów tow. Aleksander Zawadzld 
!'~zmawia przy herbacie z przodownikami pracy. Pierwszy z lewej Ksawe­
ry Lech z PKP otrzymał 4-izbowe mieszkanie na Żoliborzu, Stanisław Ku· 
biak, elektromonter z PKP, opowiada jak urządzi się w 2-izbowym miesz• 
kaniu na l\luranowie, i z prawej Adam Marczyk, również z PKP, który 

Anna Stok . otrzymał 3-izbowe mieszkanie na Muranowie. (Fot. Nowosielski I 

Przebieg narad wykazuje, że ogół 
nauczycieli-partyjniaków zdaje sobie 
sprawę, iż przede wszystkim konse­
kwentne i systematyczne podnoszenie 
_poziomu polityczno - ideologicznego 
nauczycieli wzmocni Ich czujność kła 
sową i uzbroi do walki z wrogiem 
klasowym. 

Przyt'l.czano m. in. przykłady kary­
godnego stosunku do absolwentów 
liceów pedagogicznych, którzy we 
wrześniu ub. roku rozpoczęli swoj'} 
pracę. 

Medgcgna m służbie społeczeństma 
Cele i zadania Akademii Lekarskich 

W myśl uchwały Sejmu Ustawodawczego, "'ydziały Lekarskie, 
Stomatologiczne i Farmaceutyczne, stanowiące dotychczas częsc1 
składowe poszczególnych uniwersytetów, zostaną wydzielone i zorga­
niz<>wane jako nowe, odrębne u ezelnie, o nazwie „Akademii Lekar­
skich". 

I i doniosłości skutków, jakie przy­
nicl'Są. 

Toteż na naradach dużo miejsca i 
uwagi poświęcono szkoleniu ideolo­
gicznemu nauczycieli, wskazywano 
na poważne braki na tym odcinku. 

Na naradach zwracano uwagę, że 
Kc•mitety Powiatowe i administracja 
szkoina często nie doceniają tego 
w2.żnego zagadnienia, nie okazują 
nauczycielstwu dostateczne.i pomocy 
i opieki w szkoleniu ideologicznym. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
który zapoczątkował szkolenie ideo­
logiczne wśród nauczycieli, napoty-

Objawy bezdusznego stosunku do 
młodej kadry n:>.uczycielskiej możn<: Zmiana ta, rzecz jasna, nie ograni-1 kie stawiają sobie w tej chwili ty-
tłumaczyć tylko tępotą poliryczn"!. cza się do nadania nowej nazwy, ale siące przyszłych lekarzy. 
albo świadomą, wrcgą robotą obcych wpro.wa?za głębokie, gri;intowne prze Dotychczasowy sposób i tempo na-
elementów w apaiacie szkolnym. obrazema w tych uczelmach. uczania na wydziałach lekarskich, 

Dl • nie mogły sprostać wymogom chwili 
Narady uiawniły słabość niektó- aczego two.rzy się obecnej. Brak łączności medyków z 

iych podstawowych organizacji par- Akademie? lecznictwem społecznym i jego pa-
tyjnych w szkołach i komórkach ad-, Na czym przeobrażenia te będą po- cjentami odrywał często studentów 
ministracji szkolnej. Sekretarze pod- legały i co wpłynęło na decyzję utwn- od codziennego życia, tworząc z me­
stawowyr.:h organizacji partyjnych rzenia Akademii - oto pytanie, ja• dycyny wiedzę jakby oderwaną, nie 

F R. H ·(()) A 
- węzłowy punkt polityki imperialistyczńej na Pacyfiku 

Zbankrutowana klika kuomintan- no sieć kolejową oraz stworzono ba~ I W ciągu ostatnich czterech lat For 
gowców i jej zagraniczni protektorzy zy morskie. moza była terenem, na którym pod 
łączą z Formozą swoje awanturnicze W myśl zawartego międ~y sojusz- kierunkiem 'instruktorów ame.rykań­

plany, skierowane przeciwko Chiń- nikami ,porozumieni11, F,ormoza miała .skich i za amerykańskie pieniądza 
akiej Rep,ublice Ludowej oraz prze- być zwrócona Chinom. J edi:iak.że . im- . tworzyły się i zbroiły dywizje kuo­
ciwko narodowo-wyzwoleńczym ru- perialiści amerykańscy, korzystając mintangowskie. Obecnie schronili się 
chom ludów Południowo-Wschodni~j I z tego, że traktat pokojowy z ,Japo- na Formozę przywódcy kuo.mintan­
Azji, nią n.ie został dotąd zawarty, pod gowscy, którzy ueiekli z Chin, za-

reinymi pretekstami uchylaj11 się od bierając z sobą ogromne, nagrabio-
Formoza zawdzięcza swoje ~nacze- wykonania uchwał mocarstw sojusz- ne majątki. Jednocześnie na Formo­

nie przede wszystkim swemu położe- niczych, dotyczących zwrotu Formo- :i;ę przybyły nowe amerykańskie 
niu geograficznemu. Położona w po- zy Chinom. transporty wojskowe. Imperialiści a-
bliżu wybrzeży prowincji Fu-tsill"l Wyspa stała się obecnie amerykań meryka\Jscy twor.zą bowi.em z Formo-. 
(Południowe Chiny), Formoza od- lk k h 
dzielona jest od Chin cieśniną, któ- ską bazą wojenną i przytuliskiem roz zy bazę do wa 1 przecnv o ;uc O\~~ 

- k • • · d 120 co 300 gromionych reakcjonistów kuomin- narodowo-wyzwolenczemu ludow AzJI 
reJ szero osc wynosi 0 • h z · h · h Połudn"o ·o Wschodnie1· · 
km. Południowa część Formozy leży tangow~k1c . arow!1o ~ z~c odmc 1 \l - • 

w pobliżu Wysp Filipińskich. Na pół- wybrzezy ~ormozy, J_ak 1. polnocnych Jednakże ludność miejscowa, Hó-
noc od Formozy, w kierunku wysp I A~erykam_e s~worzyh duz~ bazy mor rej oporu nie mogła złamać 50-letnia 
japońskich, ciągnie się łańcuch wysp I skie. Bu.duJ.e się nowi: lotmska dla ~.- okupacja japońska, nie jest skłonna 
Riu-Kiu. Obszar Formozy wraz Jr. me~·~kanskic? „lata.J~cych _fortec • pogodzić się z zaborczymi planarni 
przylegającymi do niej wyspami Pe:i- poWlę~sz~ się dawne 1 buduJe. nowe monopolistów amerykańskich oraz 
kadorskimi wynosi około 36 tys. km przedsięb~or.stw~ przemy~łu WOJen~e- ich kuomintangowskich sługusów. W 
kwadratowych, czyli jest większy o.f ~· w t~J liczbie ~abrylu ~a~olotow. ciągu ostatnich 4 lat ludność For­
terytorium Holandii i nieco mniejszy ~ero~ictwo .tymi przeds:ę?iorst,~a- mozy niejednokrotnie powstawała 
od Szwajcarii. m1 ,Po;v:erz~ ~ię p~zedst11:wic1e!om ~a- zbrojnie przeciwko nowym „gospoda-

związaną ściśle z warunkami powszed 
niego bytowania i pracy człowieka. 

W tych okolicznościach nauka wy­
gląda tak, że akademicy kształcili si':] 
i pracowali w zamkniętych, nie u­
wzglęCiniających potrzeb życia gabi­
netach i laboratoriach, bez istotne­
go zainteresowania ani kontaktu z 
ogólnym nurtem służby zdrowia. 
Przez utworzenie odrębnych Akade­

mii Lekarskich nie Yiależy jednak ro­
zumieć, że Akademie te, przyjmując 
nowe formy pracy i nauczania, prze­
kreślą. olbrzymi dorobek j całą boga­
tą tradycję doświadczeń uniwersytec­
kich. Przeciwnie, zachowując szacu­
nek dla prac, badawczych, utrzymując 
zdobycze naukowe unhversytetu, Aka­
demie spośród starych form pielęgno­
wać będą. te, któr~ są postępowe i 
przynoszą korzyść nauce, społeczeń­
stwu i studentom. 

Powiązanie teorii 
z praktyką 

Takie powiązanie teorii z praktyką., 
przyniesie w rezultacie zrozumienie 
i poznanie przez studentów różnych 
zagadnień z dziedziny zdrowotności 
oraz stworzy im sprzyjające warunki 
kształcenia się i pogłębiania wiedzy. 

Na przykładzie Łodzi najłatwiej 

p1·zekonać się o potrzebie tych zmian 

Kliniki uniwersyteckie naszeg-o mia 
sta posiadają najlepszych specjali­

' stów. Jednak lekarze, pracują.cy w 
Ubezpieczalniach, z klinikami ty1111 
i z ich dorobkiem nie mają. kontaktn, 
nie podtrzymują na ogół więzów, łą­
czących ich z nauką i jej postępami. 
Studenci natomiast w cieplarnianych 
warunkach zamkniętych klinik, pod 
nadzorem najlepszych . specjalistów 
pozostają oderwani od Ubezpieczal­
ni, szpitali i tracą po prostu grunt 
pod nogami w realnym zetknięciu z 
codzienną pracą polikliniki czy aml-11-
latorium. 

Uniwersytet Łódzki - tak to do­
tychczas wyglądało - był jakby sub­
lokatorem większych szpitali i po­
trzeba było zgody Ubezpieczalni, aby 
na przykład tak wielki i otwierający 
rozległe możliwości zdobycia prak· 
tycznej wiedzy ~zpital im. Barlickie­
go, zgodził się na praktykoV{anie tam 
młodych medyków. Szpitale utrzymy­
wały na ogół znikomą łączność z Wy­
działem Lekarskim, ten zaś z kolei 
interesował się , wyłącznie spra,wami. 
dydaktyczno-naukowymi. 

Zespolenie z ogólną służbą 
- zdrowia 

Obecnie położenie ulegnie grun­
townej zmianie. Akademia przejmu­
je szereg łódzkich szpitali (m. inn. 
właśnie s ,-,pital im. Barlickiego) i w 
ten sposób zespala się organicznie 
z ogólną służbą zdrowia. Stąd wielka 
1rnrzyść dla akademików - zbliżą się 
oni do codziennego życia, poz:nah 
szpitale, naµczą się pracowllĆ w sta­
cjach opieki nad matką i dzieckiem, 
a po skończonych Ftudiach sami po­
trafią organizować w mniejszych 
miastach poradnie i ośrodki zdrowia. 

Zmieni się również ogólny kieru­
nek studiów: skrócona zostanie ilość I 

godzin, poświęconych nauce anato­
mii, więcej natomiast czasu przezna· 
czy się na fizjologię, tak niezbędn~ 
dla nowoczesnego lelłarza-społeczni­
ka, interasującego się nie tylko ch<>­
robą, ale i ś1·odowiskiem oraz warun­
kami p·rncy i bytowania pacjenta. 

Poza tym wszystkim przy reorga-. 
nizacji s tudiów lekarskich · po za wy­
:i.ej wymienionymi zadecydował jesz­
'cze c;;ynnik następujący: 

Studia lekarskie są kosztowne. Wy 
..iatki budżetowe Wydziałów Leka.1·· 
skich przerastały wielokrotnie budż~ 
ty Wydziałów Prawa czy' Humani­
styki. I stąd wynikały · trudności 
z zaspokojeniem niezbędnych potrzeb. 
Z · chwilą, gdy Wydziały Lekarskie 
wchodzą w ramy życia praktycznego, 
potrzeby te łatwiej będzie można za­
spokoić. Studenci i profesorowie ko­
rzystać będą bowiem nie tylko z klL­
Jiik, ale i z bogato zaopatrzonych pra 
cowni sz.pitalnych, z aparatów i przy 
rządów pomocniczych, jakimi rozpo­
rządzają polikliniki i ośrodki zdro-
wia. · 

. ! * • * 
Trzy miasta: Zal>rze, S~ecin 

i Gdaiisk po8iadają joż Akademi, 
Lekarskie. Od 1 stycznia 1950 r. 
posiadają je także~ Łódź, War­

·sz;awa, Kraków, Poznań i" Lublin. 
Na czele Akademii Łódzkiej 

staje prof. dr Emil Paluch, zasłu· 
żony naukowiec, laureat Państwo­
wej Nagrody Naukowej na rok 
1949. 
Ujmujący życiowe potneby, n 

postępowych zasadach oparty pro­
gram studiów i prac w nowozor­
ganizowanej AkademH oraz powie 
rzenie jej kierownictwa ~ ielkiej 
miary uczonemu, stanowią rękoj­
mię, że nowa uczelnia wychowa 
\Yartościo"•ych, uspołeezn.ion1ch i 
dobrze znających swój · zawód le-
kuey. ~SL 

ponskieJ kliki woJskoweJ, m. mn. Ja~ rzom" wyspy: Tak np. ,v lutym wy-
Częśc wschodnia wyspy jest górzy- pońskiemu generał - gubernatorowi buchło na Formozie powstanie, dla 

eta; w kierunku Oceanu Spokojne-- Formozy, admirałowi Hasagawa, po- którego zdławienia rzucono liczne 
go g6ry obniżają się urwistymi ta- tentatowi finansowemu Haikawa i oddziały wojska, czołgi i lotnictwo. 
rasami. Stąd pochodzi chińska nazwa innym. W ~yniku krwawych walk poległo 
wyspy - Tajwan, czyli „kraj tara- Wszystkie kluczowe pozycje gf"spo około 10 tys. ntieszkańców· Formozy. 
sów". Część zachodnia Formozy - darki narodowej Formozy skoncen- Przywódców powstania zamęczono 

Ludzie „Jasnego Brzegu'' 
{Na marginesie nowej powieści Wiery Panowej) 

to nl"z1"na, przecięta licznymi, nie-- trowane są obecn1"e w 1·ękach an1ery 
- w katowniac. h, więzienia zapełniły się 

Wl'elk1'm1· rzekami. Tu znaJ'duJ'e się kan' ski'ch. Do An1e.,.ykanów nalez· ą 
Bohaterami lit&atury radzieckiej 

oddawna już stałi siię prości ludrzie, 
pracownicy mia&t i wsi, trem zaś. 
na którym autorzy malują kh l'>SY 
i charelkitery, są pięlme dn.1 po­
WMedrnie kraju socjalizmu. 

nej,, W)"C7.leł1Jllljąceij pracy na ka;wa­
łek chleba, obawę pocTZed jutrem o­
raz tysiące d>robnych poni.żających 
kłopotów i trosk, które są pree­
szikcxią w osiągnięciu szcrz.ęścioa. 

- dziesiątkami tysięcy ludzi. Mimo to 
główny rejon pro~ukcji :o~nej ,i prz~-, najważniejsze handlowe, bankowe i lud Formozy prowadzi dalej walkę 
mysłowej, tu tez skup1~Ją się nat przemysłowe przedsiębiorstwa For-

0 
wyzwolenie wyspy. 

ważniejsze rnias~. Najw.1ęl~szy1~1 mia :r-iozy. Tak np. firma „Reynolds Mc-
stem Formozy Jest Ta1beJ, liczący tals Company" kontroluje cały prze- Nie ulega wą.tpliwości, ie wszelkie 
303 tys. mieszkańców. mysł aluminiowy Formozy. Kapitali- próby imperializmu amerykańskiego, 

Wyspa posiada ogółem 6 i pół m.i• 
liona mieszkańców. Są to przeważnie 
potomkowie Chińczyków, którzy 
przed wie~n w:iekami p~ze~eśli. ~ię. t:i 
taj z sąs1edmch prowmcJi • chmsk1cn 
ora.z Japończycy. Ponadto we wscho­
dniej części wyspy, w trudno dostęp­
nych miejscowościach górskich i;niesz 
kają jeszcze nieliczne grupy naJstar­
szych mieszkańców wyspy, pochodze­
nia mala.jskiego. 

Dogodne położenie strategiczne 
Formozy (bliskość Chin oraz kl·ajów 
Azji Południowo-Wschodniej) JUZ w 
końcu XIX wieku przyciągnęło uwa­
&'ę imperializmu japońskiego, któ1·y 
wkl·oczył na drogę polityki zabor­
czej. Po wojnię chińsko-japońskiej 
na podstawie Simonosekskiego trak­
tatu pokojowego z roku 1895 - For­
moza która wchodziła dotąd w skład 
Chin,' przeszła wraz.~ wyspa~i P~s: 
kadorskimi do J aponn. J ednakze rnteJ 
scowa ludność nie przerwała zbrojnej 
walki przeciwko zaborcom japoń­
akim. Japonia zmuszona by!a utrz~­
mywać na wyspie znaczne sił~ zbroJ­
ne by tłumić liczne powstama ludo­
w;. ·Najbardziej buntownicze rejony 
ot.oczono łańcuchem kordonów WOJ­
skowo-policyjnych, a nawet drutem 
kolczastym. Zaborcy japońscy bezli­
tośnie wyzyskiwali miejscową lud­
ność, czyniąc z Formozy dostawcę 
cennych surowców. 

W okresie drugiej wojny świato­
wej Formoza ~tała się, bazą wypa~o­
wą .Tapończykow przeci~vko Po~dmo­
wym. Chinom oraz kraJom Az11 Po­
łudniowo-Wschodniej. Na wyspie w-y­
budowa.n.-;. liczn'ł lotniska. rozbudowa.-

ści amerykańscy zagarnęli również dążącego do powstrzymania potęż~e­
znaczną część plantacji, eksploatowa go ru!:hu wyzwoleńczego narodo\V 
nych dawniej przez koncerny japoń- Azji, skazane są na nieuchron;tą klę-

Ileż smutku li ;preygnębienia za­
mykają w sobie =wyczaj sło \V:ł 
„dz;ień !PQWSZedni" dla człowieka 'Ze 
świaota lk1a1PiJtalistycznego. Słowa te 
zawierają piI'rekleńs-two lrli.iewdeięc:z-

Weźmy do ręk~ lllOWą IPOwieść pi­
S'a["ki ;radrzi.eokiiej, Wiery Panowej, 
pt. „Jasny brzeg". PoWieść ta pmy­
nosi op;is nowego 1·.adizieck:iego dnia 
poW5!Ztedni:ego, odmalowuje życie 
zespołu praoowniików farmy ho-skie. · ske. 

Co mówi Towarzysz ·Stali n 
o korespondenta eh robotniczych 

ZNACZENIE udziału robot 
ników w kierowaniu ga 

zetą polega przede wszystkim 
na tym, że ów udział stwarza 
możliwość przekształcenia tak 
ostrej broni walki klasowej, ja 
ką jest gazeta, z oręża ujarz­
mienia ludu w oręż jego wy­
zwolęnia. Tylko robotniczy i 
wiejscy ko.respondenci mogą do 
konać tego wielkiego przekształ 
ceni a. 

Robotniczy i wiejscy kore· 
spondenci, tylko jako zorgani­
zowana siła zdolni są odegrać w 
toku rozwoju prasy, rolę wyra 
ziciela i przodownika proleta­
riackiej opinii publicznej, od­
słaniającego niedociągnięcia w 
społeczeństwie radzieckim, nie­
strudzonego bojownika o polep 
szenie naszego budownictwa. 

Czy należy korespondentów 
robotniczych wybierać na ze­
braniach robotników. f:J.Y też 

redakcje powinny ich sobie sa 
me dobierać? Moim zdaniem 
drugi sposób (dobieranie przez 
redakcję) jest bardziej celowy. 
Podstawowym założeniem po­
winna być ;niezależność kore­
spodenta od instytucji i osób, 
z którymi się tak czy i?a~e~ 
styka przy pracy, co bynaJmrueJ 
nie oznacza niezależności od tej 
nieuchwytnej, lecz stale dzia­
łającej siły, która nazyw!' się 
proletariacką opinią publ~c~ą 
i której przewodnikiem '"'.1n1en 
być korespondent robotniczy. 

Nie należy traktować robotni 
czych i wiejskkh koresponden 
tów tylko jako przyszłych dzien 
nikarzy, lub dzialaczy społecz­
nych w fabryce, w ~iasnym te­
go słowa znaczenit.. \-- są oni 
przede wszystkim tymi, którzy 
odsłaniają niedociągnięcia na­
IZIJJJ.D radzieckie20 siwłeczeń-

stwa, są bojownikami o usunię 
cie tych niedociągnięć, dowód­
cami proletariackiej opinii pu­
blicznej, starającymi się skiero 
wać niewyczerpane siły tego 
potężnego czynnika na pomoc 
partii i władzy radzieckiej w 
trudnym dziele budownictwa 
socjalistycznego. 

Stąd też wynika zagadnJe­
nie pracy wychowawczej wśród 

• robotniczych i wiejskich kore­
spondentów. Jest oczywiście ko 
nieczne nauczać pewnego mini 
mum techniki dziennikarskiej. 
Nie to jest jednak zasadnicze. 
Rzeczą zasadniczą jest, aby ro­
botniczy i wiejscy korespond'en 
ci uczyli się w trakcie swej pra 
cy i wyrabiali w sobie ów zmysł 
dziennikarza-społecznika, bez 
którego korespondent nie może 
spełnić swej misji i który nie 
może być zaszczepiony przy po 
mocy_ jakichkolwiek sztucznycb 

sposobów nauczania w tech­
nicznym tego słowa znaczeniu. 

Bezpośrednie, ideowe kiero­
wanie robotniczymi i wiejski­
mi korespondentami winno na­
leżeć do redakcji gazet, zwią­
zanych z partią.„ 

Prreśladowanie robotniczych 
i wiejskkh korespondentów 
jest barbarzyństwem, przeżyt­
kiem burżuazyjnych obycza­
jów. 
Obronę sweg-0 koresponden­

ta przed prześladowaniami win 
na wziąć .na siebie gazeta. Je­
dynie ona zdolna jest rozpocząć 
bezlitosną, demaskującą agita­
cję przeciwko wstecznichvu. 
Życzę „Korespondentowi Ro 

botniczemu" jak największego 
powodzenia, 

J. STALIN 

(„Korespondent Robotniczy" 
Nr 6. czerwiec 1924 r.l 

doWilanej sowchozu. Jakże pociąga­
jące li ipełne głębokiej 1 treści są te 
dn:i powS1Zednie, w których już drz:i­
słaj dost rzec można zarysy przyszłe 
go społeczeństwa komunistycznego. 

Sowchorz; „Jasny brzeg" odbud'O­
wuje ~nriszczone na skutek wojny 
goe!PQdarSJtwo. !Kier0WJ1ikiiem jego 
jes.t komunisfa, Dymitr Koros.tielew, 
były żołnierz frontowy, człowiek -
en:tuzjasfa powJer.zonej mu sprawy. 
Ko.r.zy.s•ta on rz. wydiaitnej pomocy 
czujnego d sprężystego il-.."ierowuict wa 
partyjnego sowchozu i rejonu w o­
soba·ch: sekret<m'za bi'ura partyjnego 
- Bek.iszewa orarz. sekretarza ko­
mitetu rejonowego pa!l'·tii - Gorel­
czenkii. Ci dośw.iiadczeni komuniści 
pomagają młodemu kierownikowi 
w wyohawaruiu rz:espołu pracowni­
ków, nadają kierunek jego zapaleń­
czym, o S'!ffi'Oikim r~aóhu planom. 
Widzimy, jak n:iewyc:z.er,pana ener­
gia pracowników sorwch<Jl'lU, peŁna 
czaipału 1Piraca two!l'zy C!lldoa: w nie­
rz.wyik·le krótilcim okresie o<lir.adza. się 
gosp;:tda.rstwo; na farmie 1Powsta.ją 
coraz to nowe rz.abudowa.nia, wrz.ra­
sta wydajność bydła mlec:zmego, bu 
duje .slię nowe prze<lsiębiorstwa, 
~oły, oco.gi. 

Autorce udało się odmałować ży­
wo i pral\vd.z:l.wie posrtacie boba.te­
rów powieści. W.zruszają nas losy 
enitu:zja~y pracy Koi'()stielewa, rolo 
dej dójki - N.iius.zy Własowej, któ­
ra drz;ięki swe; wy;t.rwalośai li. inicja­
tywie wybija. się na c:z.oło pracowni­
ków sowchorz.u, ii wielu innych lu­
Mri. wsi ira.dzieokiej. 

Na s.zczegóklą uwag~ w powdeści 
Pa.nowej izasł!u.gują poota.cie dzieci. 
Poe:tycrmie i wniiklńiwfo maliuje au­
tol'lka aitm.o'Sfeirę p.rawd:zfrw:ie s.zczę­
ślilwego dzieciństwa, w jak<i.ej ...wa­
.stają młodzi obywa.tele ikraju so­
cjalizimu. Do nich pr:z~ż należy 
wszy.siko, co itworz.y ;ii bud'U.ie nar6<l 
radziecid„ 



G!OS PIOTRKOWSKI 

Kronika Piotrkowa WYRillNIENI· PRZODOWNICY .PRACY NOH'IJ budqnek 
otrzyma Liceum Rachunkowości Rolnej wBujnach 

.. 

WAtNIEJSZE TEtEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
15-87 Pogotowie lekarskie 

· ul Stalina 45 
10-'10 Sipital Sw. Tr6jcy 

KINA: 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film prod. czeskiej pt. „Sumie-
nie''. . 

'.&\ • lW 

Kino ,BALTYK" wyświetla 
film prod. radzieckiej pt. „Arin 
ka". 

ADRES REDAKCn: 
Piotrków, Al. 3-go Maja nr 4. 

Interesantów przyjmuje się co­
dziennie (prócz niedziel i świąt) 
od godz. 15 do godz. 18. 

* 
Rozdzielnia „Głosu Piotrkow· 

skiego0
• ul. Słowackiego m 26, 

tel 15-40. 

w Elektrowni Piotrkowskiej 
W ostatnim okresie współza· 

wodnictwa w Elektrowni Piotr­
kowskiej wysunął się szereg no 
wych pracowników, którzy o -
trzymali zaszczytny tytuł przo­
downików pracy. \'o/ pierwszym 
rzędzie wśród wyróżnionych wy 
mienić należy Jana Dominiaka, 
zatrudnionego przy wyładunku 
węgla z wagonów towarowych. 

Jan Dominiak pełni jedną z 
najcięższych prac fizycznych w 
Elektrowni, poza tym (zależnie 
od pory nadejścia wagonów) 
pracować musi często i w nocy. 
Ze względów bowiem oszczęd­
nościowych, aby nie płacić osio 
wego, w Elektrowni Piotrkow -
skiej, nadchodzący węgiel jest 
natychmiast wyładowywany. 
Wyładowywanie węgla, zda· 

wałoby się, jest prostą czynnoś­
cią i oprócz du:ego wysiłku fr 
zycznego nie wymaga specjal­
nych umiejętności. Jednak tak 
nie jest. Jan Dominiak starał się 
również opracować własny sy­
stem pracy, dzięki któremu wy­
ładowywanie węgla odbywa si~ 
obecnie znac::nie szybciej. "'V(.f 
grudniu Jan Dominiak d:ięki 
własciwenm podejściu do pra:::y 
potrafił osiągnąć 209 procent 
normy. 

Powainymj osiągnięciami po· 
szczycić się też może zatrudnio­
ny pr.::y przewożeniu węgla z 
piacu do kotłowni ob. Stanisław 

Łuczyk. Dzięki włakwemu po- trownj Piotrkowskiej jest Sta­
deJ§;;iu do pracy potrafił on prz~ nisław Skwarkowski, pomocnik 
k.h)w~yć wysoko norm.: µroduk- palacza. Potrafi on podczas swej 
1./Jna. Zapytany, CZ';'il"'.U tC' za· I slużby zużyć mniejszą. ilość wę­
wdzięcza odpowiedział nam, ::e gla, utrzymując przy tym należy 
stara się, aby płyty, po którvch te ciśnienie pary. Dobre wyniki 
przewozi taczką węgiel do ko- w swej pracy Stanisław Skwar­
tlowni, były zawsze właściwi~ kowski zawdzięcza umiejętnemu 
ułożone, dzięki czemu może wię rusztowaniu węgla. dzięki cze­
cej ładować węgla na taczkę, a mu wyd obywa :: niego maksi­
poza tym zużywa mniej energii mum ciepłoty. 
fizycznej. Wszyscy wyżej wymienieni 

TJ:zecim z kolei wyróżniają - przodownicy ..Przedstawieni zo-
cym się przodownikiem Elek· stali do nagrody. • 

ZMP-owcy Liceum Handlowego 
utrzymują stały kontakt z młodzieżą we wsi 

Barkowi ce 
Jeszcze w ubii.egłym roku mło- kilh11 miesięcy i ma na swym kon 

dzież koła ZMP przy Lfoeum Han cie ładne osi!!,gnięcia. 
dlowym w Piotrkowie nawiązała W ostatnrim czasie z okazji 70 
lącznoś,ć z młodzieżą ze wsi Bar- rocznicy urodzin Generalissim,ul)a 
kowice (gmina Łęczno). WspółprR Stalina młodzież barkowkka dzie 
ca wychodzi młodzieży miejskiej i Ir.i. pomocy j przy współudziale 
wiejskiej na dobre. Młodzież wiej ZMP-owćów z Liceum Handlowe­
ska poprzez akcję szkoleniową pro go z Piot.rkowa zorganizowała u 
wadzoną przez ZMP-owców, pod- siebie koło ZMP, które liczy obec 
niosła swój poziom ideologit:zny. nie kilkanaście osób. Pr:zewod11;­
ZMP-owcy z Liceum Handlo·.vego 1 czącym lego kola wybrany został 
zapoznali się z problem.atyką wiej aktywista mlodzieżowv kol. Stani 
ską. sław Kielu. ZMP-owcy Liceum 
Dzięki częstym przyjazdom i wy Handlowego postanowili przyjść 
stępom zespołu artystycznego swym kolegom ze wsi Barkowice 
ZMP-owców z Liceum Haµdlowe- z pomocą we wszystkich pracach 
g~, mło~zie~ barkow~cka postano- organi7.acyjnych. Spodziewać się 
wia u s1eb1e zorgamzować zespół należy, że wspólpraea ZMP-owcÓ'w 
artystyczny. Istnieje on już od barkowicki-0h i ZMP-owców z Li­

' Jak już donosiliśmy, w Buj-1 przy budowie robotnicy współ 
nach z początkiem roku szkol- zawodniczą między sobą w pra· 
nego dokonano otwarcia Lice- cy, dzięki czemu przyśpieszy się 
urn Rachunkowości Rolnej. znacznre termin odda•nia po­
Szkoła ta znalazła pomies:.czenie mieszczenia szkolnego do uży­
w dawnym pałacu magnackim, tku. Jest to nawskroś nowoc::l!s 
który jednak nie odpowiadd ny jednopiętrowy budynek, w 
całkowicie- temu przeznaczeniu. którym :.najduje się kilkanaście 
Wzrastająca stale liczba ucz· obszernych klas oraz sal. Tutaj 
niów, rekrutujących się przeoc też znajd:.ie pomieszczenie świe 
wszystkim· z mtodzie:;y chłop- tli ca szkolna, biblioteka i s:.at-­
skiej, nie mogła się pomieścić v1· nia. Ur:ądzona zostanie także 
małych salach pałacu . Kulalo sala gimnastyczna, wyposażona 
także życie kulturalno · oświato w nowoczesny sprzęt potrzebny 
we - ze względu na brak odpo do ćwiczeń. 
wiedniego pomieszczenia na Jak nas informuje kierownik' 
świetlicę. robót, budynel,< zostanie oddany 

Postanowiono więc wzn1e~c do użytku jeszcie w pierwszym 
nowy budynek, który odpowia- kwar tale bieżącego roku. Dzięi:i 
dałby wymogom i charakterowi temu powiat piotrkowski posia 
tego rodzaju s:koly. Spóldzicl- dać będ::ie o jedną, nowocześ­
nia Budownictwa \ 'X/iejskiego nie urządzoną szkołę więcej, 
podjęła się wybudowania nowe- szkolę w której kształcą się d~i e 
go gmachu szkolnego, nowo· ci robotników i chłopów zdoby­
cześnie urządzonego i odpowie- wając wiedzę z zakresu rachun­
dnio obszer nego. Zatrudnieni kowości rolnej. (S) 

Wiado~ości z gminy Szydłów 
SWIETLICE G~Il.t\SE 
T~TNIĄ żY('lEi.\f 

inte1·esowanie życiem Ś\Vietlico­
wym. 

DOBRZE \\"YPOSAźONA 
BIBLIOTEKA 

Jak Has informuje kierownik 
Biblioteki w gm.inie Szydłów, 
posiada ona obecnie przeszło 
1.000 tomów książek. Znajduje­
my tu uowieści pii::arz.v wspól: 

------------------------------------------ ceum Handlowego zacieśn.i z'adzie1·ż 

P rzo d Ow n I.ce Społeczne w hu c 1· e "'"'Kara „„ gniętą w roku ubiegłym przyjaźń. 

Nu terenie g'TI1iny Szyd:ów 
istnieje pięć świetlic. 7,najdnją 
się one w Rokszycach. Da"zów­
ce, Kamocinie, ora;r, Jaro~Łach. 
świetlice czynne są 3 razy w t ~· 
godniu, to jest w ponicdzialki, 
czwartki i sobot.\' w goclzinaeh 
popołudniowych . Zaopatrzone 
one .'lą w prasę codzienną Maz 
1·óż11 e cza:'!opisma. 

Cl::esnych, dzieła literatury 
pięknej, fachowe książki z dzie­
dziny rolnictwa, oraz bibliot.e,'.z­
ke kla~n-ków markE:izmu i leni­
nizmu. · 

li '' Jak iias informuje llrzewodniczą 
cy Koła ZMP przy Liceum Han-

r k h k dlowym, w najbliższych dn:ach . , WY QZUJ•Q WSZeC Stronną ·a tyWnOŚĆ przyjedzie do Piotrkowa zesnól 
świetlicowy mło:dzieży 'barko~fo. 
k:iej, który wystą.pi w gmachu Li 
ceum Handlowego oraz w świetli­
cy Huty „Kara" w Budkach. 

świetlice tętnią życiem, odby­
wają się w nich zebrania Z~\CP, 
zbierają się tutaj rÓ\\"nież sta1·­
si gospodan:e, ab:v w godz. wie­
czornych poczytać wspólnie gaze 
ty i podyskutować na aktua1ne te 
maty gospodarcze i politycr.ne. 
Ludność wiejska z każdym 
dniem wykazuje wzrastające za 

Biblioteka otwarta jest w 
czwartki i soboty w godzinach 
od 15 do 18. Z uwagi na licz­
bę czytelników, która wzrasta 
z kaid:m1 tygodniem, biblioteka. 
powinna być otwarta codzien~ 
nie. a przynajmniej 4 razy. w 
tygodniu. 

Wpływ przodownic społecz- ne wyniki . Dzięki ożywionej/ wnic społecznych nawiązana zo­
nych na życie zakładów pracy działalności koła Ligi Kobiet 11a stała łączność kobiet z 11uty 
oraz instytucji jest znaczny. stąpiły w .ostatnim miesiącu po- „Kara" z ~ospodyniami ·wiejski­
DziękLumiejętnie prowadzonej ważne zmiany na lepsze na tere- mi we wsi ·Polichno. W ostat­
propagandzie wciągają one do nie zakładu w zakre ie higieny nim okresie przy współudziale 
pracy społecznej pracujące ko- i bezpieczeństwa pracy. C.:łon- robotnic huty „Kara" zorgani­
biety. kinie Ligi Kobiet żywo dziś in- zowane zostało we wsi Polichno 

W _l}t1cie sikła .okiei:mego 1 ,Ka~ teresują się porządkiem w fa- Koło Gospodyń · Wie.iskich . .l\'1ię 
ra" "W"Pfotrk'owie do ńaJbąr- bryce, starają się usuwać dzy kołem Ligi Kobiet, a nowo­
dziej , ?-lf:ty~wn~c~., 2rz9?ą.,yhic wszystkie braki i niedoci4gnię- zorganizowanym Kołem Gospo­
społe~nych zaliczyc nalezy : Ha cia. . "• '1 • dyń Wiejskich we 'm Pólich!lO 
linę Godzik oraz Walerię Zie- W ramach łączności miasta ze prowadzona jest żywa wymiana 
Ionkę„pzięki ich. inicjatywie l.'_oz wąią dzięki inicjatywie przodo- doświadczeń. 

• • 
fJfJCzOrci Zleb•• 

1 1 ·* r' ~· H ";U\/ ' ł 4 ' • ~ 'f ~ V i l.. , t . t ' 

Nowy film ·polski 
wchod~i, . na ekrany 

rosło się tamteJsze koło Ligi 
Kobiet, w którego szeregach 
znajdują się obecnie niemal 
wszystkie kobiety, zatrudnione 
w hucie „Kara". · Obec11ie µrn­
cownice huty „Kara." zapoznają 
s1ę poprzez specjalne szko-
lenie z zagadnieniami po-
lityczn:vmi i gospoda1·cz:v­
mi. Nie 'POZosta.ie to bez 
'vpływu - rzecz jasna - na 
produkcję zakładów. Poważny 
odsetek kobiet bierze żywy u­
dział we współzawodnictwie Pl a 
cy i na polu tym osiąga poważ-

Akcia noworoczna 
Wydziału Opieki Społecznei 

Bilety ulgo~e do kin 
nabywać można bez kuponów Związków 

Zawodowych 

Qd Nowego Roku wchodzi I Bohaterami filmu sl:!, z .ied-1 
.na ekf.an.v. J1QWY polski nęj strom~ rrfolnj_erze:.\Vo.isk 

film dlug9mehaż(n,;y o tema- Ochron~· Pogranicza i górale 
tyce wRpołczesne.i pt. „C'zar- tatrza6scy, z drugie.i - ,,1u-
ci Zleb". Film zrealizowany dzie " ,czoraj :'!i'' - ar~·stokra-
został według ~ce!mriusza i ci or az będąca na ich usłu-
reży::;erii Tadem;za Kańskiego gach banda przemytników. 
pr~y w~półpracy tęch11icznej Główną postacią filmu -
rezyRerow wlol'kich V. Barba postaci ą. wybitnie pozytywną 
r o i A. Vergano. - ,iest młody góra l, Żołnierz 

„Cza.rei Żleb", którego ak- WOP, gotowy walczyć do 
cja locz.v się na tle wspania- ostatka ze szkodnikami Pol-

Zgodnie z wydanym zarządze- II miejsce - 45 złotych. Każdy :.a- lej panornmy " -ysokich Tatr, ski Ludowe.i. Koledz:\' jego -
niem z dniem 1 stycznia br. znosi klad pracy, po uprzednim zgłosze- łączy, pełną dynamiki i na- t.o ludzie prości, :-;zczerzy, nie 
się wydawane przez Związki Zawo niu w kierownictwie kina wyciecz- pięcia, akcję dramatyczną. z pozbawieni Rłabost.ek. lecz z 
we kupony. uprawniające do wyi:::u ki składającej się z minimum 50 o- walorami })last.Ycznymi i folk gruntu uczciwi. Służba " ·oj-pywania biletów ulgowych. Obec- sób, otrzymuje speci::dną zniżkę. Ce - 1 nie każdy członek Związków zawo na biletu ""vnosi ,vówczas tylko :;o lory8tyczn,\'Illi. Nurtem ideolo 8hOWa je:o:t dla nich szkołą 
dowych po okazaniu w kasie legi- złotych. Na szczególnie dobre i mte g-icznym filmu .iest problem charakteru, a zara:t.em prak-
tymacji związkowej nabyć może . 2 r~sujące filmy, kierownictwo kina czujności wol;ec wroga klaso- tycznym kursem uświaclomie-
bilety ulgowe. Nadmienić należy, rezerwuje na każdy seans 7(1 pr;:i- ·wep;o, zlokalizowa11y na od- 11ia polityczneg·o. Tu na po-
że dawniej liość nabywanych bile cent miejsc dla świata pracy. cinku służby Ochrony Pogra- g-!'aniczu uczą się odróżniać 
iów ulgo\v.ych byla ograniczona, gdyż PodwyżS?:one zostały również ce- Ilicza. przyjaciół od wrogów, tu za-
wydawano tylko 6 kuponów na ny miejsc zwykłych . Obecnie rierw Pomysł scenariuP-za na ro- czynają rozumieć, że nie w.v-
miesiąc, obecnie bilety ulgowe na- sze mi ECjsce kosztuje J50 zł., drugie dził się niewątpliwie w związ starczy w ich 5łużbie uczci-

'vacka, jednocząca ludzi tej 
same.i postępowej idei na 
tyin samym odCinku służby, 
w walce ze wspólnym wro„ 
giem kla~ow.vm. 

W wykonaniu filmu, który 
stoi na wysokim i wyrówna­
nym poziomie, biorą. udział, 
obok aktorów zawodowych z 
Tadeuszem Schmidtem w ro­
li Jaśka na czele, miejscowi 
góra.le. z których reżyser 
umiat wydobyć nerw drama­
tyczn~'. akcenty prawdy i 
szczerości, zapewniając w ten 
sposób filmowi cechy auten­
trzmu. 

Wielce zasłużył się w rea­
lizacji filmu operator A. For­
bert, k tórego zdjęcia pejzażo­
we i narciarskie należą do 
najpiękniejszych, jakie w Pol 
:<ce wykonano. 

bywać można bez ograniczenia. miejsce 120 2L Ta podv.;yżka niE: do ku ze ::;ł,\'nną. aferą przemyt- wość i odwaga. a konieczna 
Z okazji No\\·ego Roku Wynział Jednocześnie kierownicy kin iycz.v świata pracy, poniewnż kclż- niczą hrabiów Potockich, kló jest również czujność. „Czarci Żleb" stanowi nie-Opieki Społecznej w Piotrkowie piotrkowskich informują nas, że ce t 1· · t 

i ł I · '"'I · ny bi·1eto·,„ ulgo"""~11 uległ'' ni·e·.na dy pracujący na legilymack Związ rzy usiłowali wywie.źć za gra- Jstotn"m mot.n\'em akcji, wą. ·p 1w1e 110wą pozy ywną zorgan zowa a ;:eJę pomocy " :i naJ , „ J ~ J '· J hiedniejszy~h dzieci. Prze~zio 60 cznej podwyżce. Obecnie I miej~ce kową może zawsze nabyć bi!ety nicę wspaniałe . zbiOl',\' sztuki toczącej się w fi lmie je:.;t pozycję dorobku odrodzonej 
dzieci otrzymało nowe obm"ie. w-g tar~·fy ulgowej kosztuje 65 z1., ulgowe. - skarb kultury polskiej. przrjaźń polsko - czechm;lo- kinematografii pol~kiej. 

11111\lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllłttllllllllllllłttllllłlllllllllllllllllllHllllllllHllHllllUlll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.111111111111111111111111111111111111111Ulllllllllllllllllllllllllllllll. l!llllllllHllllUlllllllllllllllllllllHlllllll 
W rolnictwie współzawo<lnictw0 

pracy zaczęło się rozwijać póź· 
niej jak w przemyśle, lecz mimo 
późnego startu bardziej przybiera 
na sile. Zaczyna stawać się maso 
we. 

W roku 1949 do współzawodnlc 
twa w Państwowych Gospodar 
stwach RQlnych stanęło 'przeszło 

100 tys. robotników i robotnic, z 
których . przeszło 10 tysięcy iosta 
ło nagrodzonych indywidualnie. 
Rozdano 11agród na sumę 250 mi­
lionów złotych. 

Przodujący robotnicy i zespoły 
Państwowych Gospodarstw Rolnych 

a 'Duraków cukrowych - 210126,6 kwintali, w m0tylkowych - siąt; zespół Łojów z w0j. wroclaw pracy ·o 100 procent. Zastosował 
kwintali z 1 ha. • 23,8 kwintali, w oleistych - 19.5 skiego, który uzyskał przeciętną on również jako pierwszy, drzewo 

który podniósł wydajn1Jść mleko 
z 2.200 litrów w roku 1945 do 
4,500 litrów w roku 1949. (Krowa 
rekordzistka daje u niego 6.664 
lilry mleka rocznie przy 4-proc. 
t luszczu) . chlewmistrz - Józ"1f 
So.snowski, który uzyskał od jed 
nej maciory 22 prosięta rocz.nie, 
fornal - Piot r Oziębłowski i licz 
ni inni. .. 

WSPÓŁZA WODNJCTWO -
ŻRóDLEM DOBROBYTU 

w produkcji zwierzęcej zespól kw~ntal~ i "! okopowych - 140,3 mleczność od jednej krowy 4 tys1 beton do budowy inspektów. Fran 
ten osiągnął: stan obór _ na 373 kwmtah z Jednego ha. litrów rocznie; zespół Grajewo z ciszek Malek wykonał również no 
sztuki, przychówek od krów _ w produkcji 2wierzęcej załog~ woj. gdańsk,iego - rekordzista w wy typ znacznika do ro7sad wa-
90 proc., a 'p.rzeciętną wydajność Pępowa osiągnęła: stan chle~vn 1 terminach siewów i żniw i jnne. rzy·wnych, który za jednym pocią 
mleka _ przeszło 3,500 litrów _ 360 sztuk, w tym 90 macior, W6zystkie prz.odujące zespoły zo- gnięciem daje znaki w kwadrat, 

tal 'd o rzoz co z O"Z z l 1" 50 'C Wyniki współzawodnictwa mie, średnio rocznie na jedną krowę. Przychówek roczny od jedne i ma s Y na9Tv z ne. P < a , .c ,ęc za s ę · prv . 
Poledno ma ·obecnie 352 sztuki ciory - 15 prosiąt i przyroat robocizny i wynalazł nowy sposób dl:yzespołowe~o i indywidualni; go 

PRZODOWNICY S 1. t · kt h · 1· w Państwowych Gospodarstwach -owiec (karakuły) przy 1 OO procen dzienny tucznjków 0,7 kg. PGR zyc a ma. mspe owyc 1 rozm e 
POLEDNO NA PIERWSZYM tach przychówku. Roczna produk Pępowo ma również wysoki przy I RACJONALIZATORZY szczenia rur \'.' mnożarce. Rolnych, ofiarna i wytężona pra-

MIEJSCU cja wełny średnio na 1 owcę wy- chówek od krów: '92 cie1ęta od Rozwija się również w PGR-ach Zarząd Centralny PGR za ·nowa ca i specjalne wzmożenie ruchu 
Współzawodniczą ze sobą forna nosi .3 kg. lOO sztuk. Mleczność średnia ruch now'atorski i racjonalizator- torstwo i uclosk011alenia przyznat współzawodnictwa. w okresie 

le, chlewmistrze, rzemieślnicy, o- Zespo· ł PGR _ Po
1
edno posiada 3,5,20 lit.rów .. tj .. _nawet 0 ~O li- ski. ob. Malkowi nagrodę 50 tys. zł. pierwszych s.icwów pod plony pla 

borowi, rybacy. Współzawodniczą t p 1 d ie Józef Kobrzyń kierownik Kierownik fermy w PGR - Ja nu sześcioletniego, są świadec· również 9 świetlic. 300 tomów row więceJ, mz w 0 e n · b ' 1 posZ(:Zególne gospoda.rstwa i cab działu mechanizacji w okręgu ko nowice (kolo Jeleniej Góry). Kon lwem tego, że ro otmk ro ny czu 
zespoły. książek w bibliotece wymiennej ! W zespole czynne są cztery szalińskim dzięki zastosowaniu do stanty Dębicki, wynalazł cenn1 je się w pełni współgospodarzem 

Pierwsze miejsce w kraju we 3 przedszkola, w których· mieści świetlice, biblioteka o 420 to- kąpieli czyszczącej filtrów po- nić chirurgiczną, znajdującą się dóbr narodowych, że uzbroił sit; 
współzawodnictwie międzyzespoło się 50 dzieci. mach książe-:C, 5 przedszkoli z jor wietrzny<;h, silników ciągnika· w ogonie zwierząt fu terk0wych już w ambicję pracy socjalistycz· 
wym zdobył zespół PGR - Poled Na wniosek Głównego Komite- danowskimi ogródkaO:i, . w któ~ wych i tańszych olei . maszyno_ nu trii. Za to odkrycie wyznac-zo- nej. 
nv w okręgu bydgoskim. w zes- tu Współząwodnictwa Pracy - rych przebywa 115 dzieci 1 w kaz wychl uzyskał roczną oszczędność no ob. Dębickiemu nagrodę 50 Tym łatwiej i tym szybciej apa 
pole Poledno ponad 70 procent Centralny zarząd PGR przyznał dym gospodarslwie łaźnie. 90 milionów złotych. tysięcy złotych. ral gospodarczy PGR pokona trn 
zalogi stanęło do współZ>Bwodnic- zespołowi P oledno na urządzenia Zespół Pępowo otrzymał na u- Centralny Zarząd PGR przy- Dla licznych przodowników pra dności i braki oraz bimokratycz-
twa, a przeciętna przekroczenia socjalne 5 milionów · złotych na- rządzenia socjalne - 4 miliony znał .J. I<obrzynfowi ·nagrodę w cy - Centralny Zarząd PGR p-rze ne prZNlZkod y i zapory w nlektr 
norm ·wynosi ponad 75 procent. grody. złotych nagrody. wysokości 100.000 zt słał not11or0czne życzenia i ksią- rych elementach pracy, pokoD•· 

W produkcii roślinnej zespół Po Polednie, na drugim miejsc11 Po Po~ednie, Pęp0wie idą dal- . Franci5zek łv!dłek - z PGR-· żeczki PKO na sumy 20 tys. zł. niedomaqania we wprowadzeniu 
PGR _ Poledno osiągnął np. w znalazł s :ę PGR - Pępowo z o- sze przodujące zespoły: Osiowa- Charzewice (okręg Rzeszów) sk0n · vv indywidualnym wspól?nwod· w życie systemu gospodarki o_ 
kłosowych - 28 kwintali z jed- kręrru poznańskiego. Zespół ten Sień z Ziemi Lubuskiej znany z slmował nowy aparat do podle- nielwie na czoło wybili się : robot szczędnościowej i stanie się w pel 
nego ha, w motylkowych - 18 osiągnął 8 procent wyższą wy- tego, że osiągnął wełny od jednej wania warzyw ogrzewaną wodą„ nica - Jola~la Kub_dsLk, trakto- ni wzorem nowoczecmego, socja~­
kwintali, w \'.>leletych - 19 kwin· dajność w stosunku do ub. roku. owcy przeciętnie 5,2 kg. i przy- zmniejszając ilość obsługi o 3 o- rzy-sta - Michał Milczarek, Wa- stycznego QOS.Do.da.r()wania w r-01-
tali. ziemniaków. ___ ,iso kwinta~i luzyskttjąc w kło.s9wy.ch l' J ha - ch.ówku od jednej macio.rx -21. p,ra,- ·sol;\y1 t P.~.śP.ieszaj~ w.y,ltonanie len tv, ffata~yński - pborowy. I nictwit\ LZJl 

•. 
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ZE SPORTIJ Nasze Koła Sportowe 

~ 
Staje ·przed nami odpowiedzialne zadanie 
O czym powinniśmy pamiętać przystępując do wyborów nowych 

przystępują do dalszych 
rozgrywek w piłce 

siatko w ei 
W piątek, dnia 6 bm. rozpoczynają 

su~ dalsze rozgrywki turnieju piłki 
ręcznej naszych Kół sportowych. Roz 
grywki toczyć się będą w 3 grupach. władz w naszym sporcie związkowym? 

W I grupie w sali „Spójni" grać 
będą w godzinach od 9 do 13.30 w 
siatkówce męskiej: Technozbyt (I) · z 
Centralą Tekstyl..ii.ą (III), Technozbyt 
(II) z Centralą Tekstylną (IV), PZPJG 
Nr 8 (II) z Centralą Tekstylną (II), 
Gimnazjum Dziewiarskie (I) ze Skórą 
3 (I), Gimnazjum Dziewiarskie (U) ze 
Skórą 3 (II), Łódzkie Zakłady Odzie­
żowe z PST Orzeszkowej, Centrala 
Tekstylna (I) z Gimn. Przem. PZPW (I). 

Co pisała prasa łódzka 4 stycznia 1930 r. Z rozpoczęciem roku 1950 wszystkie komórki sportu związkowego 
przystępują. do wyborów swoich władz, 

REDUKCJE W KASIE CHORYCH szym mieście 218 kobiet. („Repu- Na. terenie Łodzi i województwa akcja wyborcza rozpoczyna. się 
w dniu 7 stycznia. W zwią.zku z tym należy zastanowić się jakich lu­
dzi winniśmy powołać do kierowania sportem związkowym, Stosownie do decyzji komisarza blika"). 

rządowego, p. Łopuszańskiego - z 
dniem 1 stycznia zwolniono z pracy 
kilkudziesięcu urzędników Kasy Cho­
rych. 

19 TYSIĘCY DZIECI POZA 
SZKOŁĄ 

Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego podaje, że na terenie dzia 
łania Kuratorium 19 tysięcy dzi~ci 
nie znalazło miejsca w szkołach. 

BANKRUCTWO 50 MIAST 
„Głos Poranny" informuje, że pięć­

dziesiąt miast polskich ogłosiło ban­
kructwo. Zarządy miejskie nie posia­
dają gotówki na wykupienie weksli 
wystawionych na opędzenie najko­
n!ieczniejszych potrzeb. Urzędnicy 
nie otrzymują pensji, a nawet za­
robki robotmków fizycznych wypła­
cane są drobnymi zaliczkami i rata­
mi. Ustały wszelkie roboty inwesty­
cyjne. Ten stan rzeczy jest prawdzi­
wą kompromitacją - kończy pismo. 

BEZROBOCIE U GENTLEMANA 
Z dniem wczorajszym u Gentlema­

na zwolniono z pracy 800 kobiet. 

POMNIK POWSTAŃCÓW 
śLĄSKICH WYSADZONY W PO­

WIETRZE PRZEZ IDTLEROWCóW 
Pomnik powstuńcw śląskich w Bo­

gucicach - został ubiegłej nocy wy­
sadzony w powietrze. 

śl'IUERC DZIESIĘCIU ARTYSTóW 
FILMOWYCH 

W Kalifornii podczas nagrywania 
sceny do nowego filmu - nastąpiło 
zderzenie dwóch samolotów. Ofiara 
wypadku padło dziesięciu artystów 
filmowych. 

NA 100 l\f:J:)żCZYZN - 218 KOBIET 
Dzienniki nazywają Łódź miastem 

kobiet. Jak wykazuje statystyka, na 
każdych stn mężczym przypada w n'l 

-ILlllll• 
ADRIA - dla młodzitlży (Stalina l} 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Bo­
gata narzeczona" godz.16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży {Legionów 2-4) 
„Na morskim szlaku" godz.16, 18, 20 

l\1UZA (Pabianicka 173) - „Milczą­
ca barykada" godz. 18, 20.30 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu. 
stelnia Parmeńska" I seria - goJ:?:. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - god;r,. 
18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od­
dział Z-8" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „Wołga, 
Wołga" - god,z. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Górą 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 16, 
„Niecierpliwość serca" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskic>go 123) „ Wil­
cze doły" godz. 17 .30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „CzaTO­
dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „śpie­
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro­
dziej sadów" godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Pustehiia Parmeńska" I seria -
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga­
ty plon" godz. 18.30, 20.30 

* • * 
„Trzy samobójstwa przy ul. Cegiel 

nianej". 
„Syn się zastrzelił, ojciec przebił 

się nożem, matka się otruła". 
„Tragedia jednego dnia w domu 

wysokiego dygnitarza państwowego 
w Łodzi". 

Pod powyższymi, olbrzymimi tytu­
łami ukazała się w „Republice" ca­
łostronicowa „recenzja" z „Mazepy" 
Juliusza' Słowackiego. 

Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że przez zorganizowanie jej zachęciło się 
dotychczasowe zarządy klubów i kół ludzi stojących jeszcze daleko od spor 
sportowych jedynie częściowo wypel.. tu, do uprawiania WYChowanfa fizycz 
nialy swe obowiązki, zna.my fakty, że nego. 
pracę w klubie lub kole „cią.gnęty" DO NOWYCH ZADA:& - NOWI 
n1e3eano.lU'o~n1e Jewiosuo. Jeszcze uo LUDZIE 
tej pory cierpimy w klubach i kołach Toteż wybierając ludzi do nowych 
z pow4Jdu braku kolektywnej pracy zarządów w klubach i kołach sporto­
całego zespołu działaczy sportowych. wych, musimy zwrócić specjalną. uwa. 

WALK.A Z OPORTUNIZMEM 
Działacze klubowi jeszcze niedosta.-

' ~ I tecznie zrozumieli cele sportu w Pol-
sce Ludowej. Jeszcze tkwią. oni w ja.. 
kimś oportunizmie do akcji masowych, 
jeszcze niedość pracy wkładają w te 
akcje. Jeszcze dość często daje się za.u 

gę na tych ludzi, dla których si:::-t 
masowy nie będzie stawiany na drugi 
plan, ale któr~ w codziennej swe.i 
pracy będą. realizować wytyczne Biu­
ra Politycznego PZPR i będą. dążyć 
do jak najszybszego umasowienia spor 
tu wśród szerokich rzesz ludzi pracy. 

Do nowych zarządów klubów i kół 
sportowych w1nn1smy wyb1era.t mto-PAN8'l'WOWY TEATR ważyć u naszych działaczy klubowych, 

im. STEFANA JARACZ.A że przedkładają ponad wszystk~ im-
(ul. Jaracza 27) prezy sportowców wyczynowych, ~e do 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka An'l- tej czy innej impre~y sportoweJ .pod 
tola Surowa pt. „Zielona ulica". c~odzą ze strony j~J docho.dowośc1, a. 
PAJś'STWOWY TEATR NOWY llle ~wracają ~wagi, czy impreza ta 
(D • k. 3• t 1 123 02

) spełniła zadanie propagandowe, c.-:y 
aszyns 1ego "'• e . -

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego· i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR „OSA" 

(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 - „Romans z ·N:r 

dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
O godzinie 19.15 „Ptasznik z Ty­

rolu" - operetka w 3 aktach M. We­
sta i Helda. Udział bierze cały ze­
~pół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

dych ludzi, rekn1tują.cych się przede 
wszystkim spośród członków ZMP, 
którzy uzbrojeni ideologicznie i sllni 
swoim młodzieńczym entuzjazmem bę. 
dą pracować nad umasowieniem sportu 
wyczynowego w Polsce, 

W niedzielę i święta kasa czynna 
od godz. 11. 

PAŃSTWOWE 
TEATRY ŻYDOWSKIE 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Pierwszy mróz . 1 ••• pierwsze kroki na lodzie 
............. , ........... .................................. . ............ . 
W spólzawodńictwo·'·Lzs 

woiewództw łódzkiego i kieleckfegO"' 

Pią.tek, dnia 6 stycznia, premiera 
„Wielkie zmaganie" (Monserrat) E­
manuela Roblesa, w·pftekładzie i re­
żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
o godz. 19.30. Ludowe Zespoły Sportowe woje. I niu zainteresowania sportem i kulturą. 

wództ łódZkiego i kieleckiego zainicjo fizyczną młodzieży żel\skiej i częstym 
wały pierwsze w kraju międzywoje. organizowaniu zawodów i imprez spor 

'

. 1~· ij wódzkie współzawodnictwo na polu u- tOWYCh, 
I ' masowienia. i zaktywizowania sportu Poza tym współzawodnictwo i>bej-

j wiejskiego. muje również szereg innych zagad--0f ~o . Współzawodnictwo polega między nie!\, m. in. realizowanie sojnszn ro-
. r innymi na uruchomieniu w bieżącym botniczo-chłopskiego 1 poclnoszenie po 

13.30 Program ~ma. 14.00 „~ alka z roku jak największej liczby zespołów ziomu ideologicznego sportowców wiej-
2.nalfabetyzmem · 14.15 (Ł) Komu-~ sportowych na terenie wsi zwiększe. sklch 
nikaty. 14.20 (Ł) Mm;yka poważna. I ' · · 
14.55 L. v. Beethoven - Sekstet op.• . 

~!i~cl:~~~h.słu'i1~~dsi1uz;~~- świ~~~g Sport w Radzieckiej· Republice Białorusk ie1· 
Dz1enmk popołudniowy. 16.20 (Ł) Ak J 
tualności ł~?zkie. 16.35 (Ł) Kwa-; MOSKWA (obsł. wł.). - W Ra- masowe zawody młodzieży szkolnej 
drans, melodn .~anecznych. 16.50 (Ł) I d:;deckiej Republice Białoruskiei rok w szermierce i piłce wodnej oraz za 
Wybor poezJ1" Leopolda Staffa. · k · · · · ' · 

l7 OO K ·t l· 17 45 R 1949 bvł okresem dalszego wzrostu wody . olarsk1e i turmeJe szachowe 
. oncer rozryw ,owy. · e- ~ . . młodzieży wiejskiej 

portaż dla świetlic młodzieżowych. umasow:ema kultury fizyczne; i spor · 
18.00 „Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) I tu na wsi i w miastach. o.500 kół i 
„Zagadki muzyczne". 18.40_ Pogada"ll:- , klubów sportowych zrzesza obecnie 

19.15 Koncert reprezentacyjny - 345 tys. zawodmko~ i zawodniczek. 
Sportowcy związkowi 

powrócili z Francji ka sportowa. 19.00 Audyc3a dla ws1. l . , . 
transmisja do Budapesztu. 20.00 V'1 r. 1949 popra~iono ponad 150 re-
Dziennik wieezorny. 20.40 1vlu~yka I kordów Republiki w wielu dziedzi- WARSZAWA . (obsł. wł.). - We 
rozrywkowa. 21.00 K?n~ert Chopmow , ;iach sportu. wtorek 3 bm., powróciła' do Warsza-
ski. 21.30 „Nowela dzw1ękowa". 22.00 K 1 . wy ekipa sportowa Związków Zawo-
(Ł) nr1·adomości· spor·to\"e. 22.00- (Ł) . a .endarz 1m_prez na rok 1950 prze n ,, .. dowych, która brała udział w Zlocie 
K. M. Weber - Uwertura „Preciosa". widuJe ponad oO okręgowych spart::i- Sportowym FSGT oraz występowała 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutr~. kiad, świąt sportowych i inny..::11 wi~k w ośrodkach emigracji polskiej we 
22.15 Koncert rozrywkowy. Transnn- szych imprez sportowych w tej Jic7- ~:r~ncji. 
sja z Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie bie ma t . . ' h R " Uroczyste powitanie sportowców 
wiadomości. 23.10 Program na jutro. . . so~y . urmeJ ~ puc ar e~u· 1 nastąpiło na Dworcu Głównym o 
23.15 Muzyka poważna. 24.00 Zakoń- bliki w s1atkowce, mistrzostwa Zw1ąz godz. 15.40, po czym w lokalu CRZZ 
czenie audycji i Hymn. · ków Zawodowych w piłce nożnej, odbyło się przyjęcie. 

NIE ZAPOMINA..JMY 
O CZ"YNNYCH ZAWODNIKACH 

W zarządach klubów / sportowych 
nie powinno .zabraknąć i czynnych za 
woc411ków, którzy mają.c be~średni 
kontakt ze sportowcami uprawiający­
mi sport, powinni wnieść do zarządów 
pewne ożywienie· i ściślejsze pawią.za_ 
nie z masami zawodniczymi. 

MUSIMY SKO&CZYć Z OBOIĄ~E­

NIAMI DROBNOMIESZCZMJSKIMI 

Specjalną.. uwagt musimy zwrócić 
na ludzi, którzy w przyszłych za.rzą­

dach klubów będą. prowadzili ideolo­
giczną. pracę wychowawczą.. Ludzie .:i 
muszą. się rekrutować z tow. tow. sto 
ją.cych na najwyższym poziomie ideo. 
logicznym. Ludzie ci muszą. umieć w 
odpowiedni sposób oddziaływać na 
swe otoczenie, będą. oni musieli do 
reszty wyeliminować z klubów sporto 
wych pozostałości dro bnon1ieszczańskie 
go, a.politycznego stosunku do sportu. 

Sport w Polsce Ludowej ma prze­
cież za. zadanie nie tylko wychować 
zdrowego obywatela naszego Patistwa. 
pod względem fizycznym i moralnym, 
a.le również całkowicie uświadomione_ 

go polityc.znie. 

PRzyJRzYJMY s~ UW AżNIE 
STARYM DZIAŁACZOM 

SPORTOWYM 

A w,fęc. wszyscy ci, którzy będą. wy 
bierali ludzi do władz sportu związko 
wego, muszą się poważnie zastanowić 
komu należy powierzyć kierownictwo 
swego koła, czy klubu sportowego, by 
człowiek ten nie zawiódł. 

Musimy wreszcie wyeliminować z 
władz sportu związkowego tych spo­
śród starych działaczy sportowych, 
którzy wykazują negatywny sto3unek 
do re<>rganizacji sportu polskiego. a 
na ich miejsce powołać tych, którzy 
swym. pozytywnym stosunkiem do no­
wych poczynań sportu polskiego dali 
si~ już poznać ze swej pracy w klu­
bach czy kolach sportowych, 
tflłUfllllllflUllUllUlllUUUltllłHlfłlll l U l llłlłtlłtłllll l lltłll 

Mistrzostwa ZMP 
w t enisie stołowym 
Dnia 2 stycznia .zostały zakończone 

mistrF9P,~wa "i ~~11,1.ę)p ., ~to.tow.m\ ,:P,z!~I 
nicy ZMP Sródniie§cie. W turnleJU 
tym piel'Wl!ze· miejsce zajęli: Celnik 
Eugenilll!z, · Dworak.Qwsk,i St.a_niSlaw, 
i Swiecki '.radeusz. W turnieju bralo 
udział 18 osób, do finału doszło 6. 

Przed meczem Poznań-Łódź 

Kim są : Kowalski, 
Zachara i Walaszczyk? 

Jak już wczoraj donosiliśmy, w 
czwartek, dnia 5 bm. o godz. 19 zosta 
nie rozegrany w hali „Włókniarza•• 

mecz bokserski Poznań - Łódt. W 
reprezentacji Łodzi ujrzymy trzech 
młodych pięściarzy: Kowalskiego, Za... 
charę i Walaszczyka, Kim są ci mło­
dzi pięściarze? 

KOWALSKI - to obiecujłcy bok­
ser „Ba.wełny", który wa.lnie przyczy­
nił się do zdobycia przez ten kluo 
mistrzostwa. kl. A okręgu łódzkiego. 

ZACHARA - zawodnik „ Widze_ 
wa" odznacza się dużł wytrzymało· 
ścią, niezłą już techniką. ;pięściarską., 
a przede wszystkim bardzo silnym cio 
sem·. 

WALASZCZ"YK - to wychowanek 
a1e.1tsanurows1nego .l,IA.~u. ooecn1e 
„Wl:ókn!arza". 

Przypominamy że przedsprzedaż bi­
letów na mecz Poznań - Łódt odby­
wa się w cią.gu całego dnia w lokalu 
„Ogniska" i wieczorem od 18 do 21 
w ŁOZB, 

W siatkówce żeńskiej: PZPJG Nr 8 
z Centralą Tekstylną i I Gimn. PZPJG 
z Urzędem Wojewódzkim. 

PRZY UL. POGONOWSKIEGO 82 
Rozgrywki grupy II odbywać się 

będą w sali „Związkowca-Zrywu" w 
tych samych godzinach; grać będą 
w siatkówce męskiej: _PWPW (II) z 
PZPB Nr 9, PZPB Ruda (I) ze •Skórą 
6, PZPB Ruda (II) z Pocztą 2, PZPW 
Nr 6 z Centralnym Zarządem Przemy 
słu Papierniczego, PZPJG Nr 1 z Są­
dem i Prokuraturą, Filmowiec (I) ·z 
Gimnazjum Gumowym (I), Filmowiec 
(II} z Gimnazjum Gumowym (II), 
PZM Wytwórnia 67 z PZWS, WZBU.P 
Nr 2 z CSS Koło 87 (I). 

PRZY UL. STERLINGA 24 
Rozgrywki grupy III odbędą si~ w 

sali szkolnej przy ul. Sterlinga Nr 24. 
w godzinach od 9 do 13. W siatków­
ce męskiej grać będą: PSS Koló 89 
(1) ze Strzelczykiem (I), CSMJ Koło 
247 ze Strzelczykiem II, PZZ Koło 
248 ze Strzelczykiem (ITI), ZWS (II) 
z PŁZ Graficzne, PZG Wytwórnia 6 
ze Strażą Pożarną, Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Gumowych, ze Strażą Po­
żarną (II), Szkoła Podst. TPD 4 ze 
Strażą Pożarną (III}, DOKP z ·RUTT. 

Hasz~ ósimka. 
na Krak6w 

Niemal bezpośrednio po meczu Po­
znań - Łódź pięściarze ł6dZcy wy_ 
jeżdża.ją · do .Krakowa, gdzie spotkaj, 
się z reprezentacją. tego miasta. w me 
czt1 towarzyskim. ~ 

Kapitanat ŁOZB ustalił nastfpuJą.. 
cy skład: Anielak (w rezerwie Sta. 
siak), Brzózka (Szaliński), Adamus 
(Kowalski), Kaczmarek (Borowski), 
Maciejczyk (Grygierowsk1), Taborek 
(RatyAski), Walaszczyk (Gampe), 
Niewadził (Ja.śniewicz). 

Waga próbna. dla wyżej wynifenio­
nych .zawodników odbf<lz~e Bit :yr &.O· 
botę, dnia. 7 stycznia o godz. 8 ra.:no 
Jllt lokalu ~9~ ską,d ę~11~cj~ u~a. 
si! na dworzec. · 

8ekunda.ntem drutyny bfdzj.e ob: Ce 
gielski, kierownikiem ekspedycji <;zło. 

nek kapitanatu ŁOZB ob. Racięcki, 
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. Kiedyś w nocy Jenny usłyszała !?rzez sen, ż.e ~toś ~tuka 
lrzwiami i chodzi po korytarzu. Sam · cichutko ipop1sk1wał i dra­
' &ł pazurami podłogę ,potem wszystk:o ucic~ło .. J.enn! nie mogła 
p<.ć wstała więc i wyszła na korytarz. W sąsiedmeJ kaJuc1e me by-

io nlkogo. Po schodkach weszła na górę. ~?kład ~yl pusty, tyl~o 
1:1!ody księżyc świecił jaskrawo, jak w Anglu, na połnocy, w cz~sie 
pełni. Nagły podmuch wiatru nawiał _jej pro~to. w. twarz kilk~ 
k~.wałków grubego, białego papieru ,zapisane~o Jak1m1ś znaczka~~· 

z boku. zza szalup okrę.towych, d~chod.z1l? głuche warczerue. 
Jenny odwróciła się w tym kierunku. Uirz~ła b iednego Ma:c Ferne­
y:i śpiącego spokojnie pod szalupą. Jego skor~any worek lezał o~ok. 
Szkot chciał go uratować od szczu~ów, ale nie .ustrz_egł iprz~d wiat· 
rem. Niespodziewany wiatr szeleścił .arkuszami ip~p1eru, ktore wy-
1:,adł~ z worka i roznosił je po. całym ~kładzi~; Sam warczał 
g~ucJii'o u nóg swego pana, me maJ.ąc ~dwae1 .obu~z1c go. 

- Mister Mac Ferney - powiedziała Jenny i lekko potrząsnęła 
Szkota za ramiona - Mist~r Mac Ferney, .proszę się obud~ić! 

Mac Ferney obudził się i odrazu usiadł. Dookoła mego cały 
pokład pokryty był .białymi papierami, jak płatkami ś'.1iegu .. 

- Moje korzenie!„. - zawołał Mac Ferney - I"oze, moJe ko-

izenie! 
.. Rzucił się do zbierania papierów. 

· - Pomoe:e panu_ :x:nfater Mac Fernev - pow-iedziała Jenny. 

. - Dziękuję. miss Harris, dziękuję!... - ręce Szkota drżały -
Korzenie, moje korzenie!.„ 

Skwapliwie układał papiery z powrotem do worka. 

- Jakie korzenie?„. - Jenny nic nie mogła zrozumieć. Widzia­
ła tylko grube arkusze bi ałego papieru, zapisane niezrozumiałymi 
znakami - kropki, kółeczka, strzałki, krótkie i długie kreski. 

- Z jakim trudem zdobyłem je, miss Harris - powiedział Mac 
Fe.rney - s.chodzi1er;n wszystkie drogi i ścieżki Górnych Indii, prze­
dzierałem $lę przez lasy, dżungle, od wsi do wsi Pięciorzecza, no­
c0wałem przy ogniskach pastuszych, w leśnych chatach, w koczo­
w~skach gudżurów. Słuchałem· pieśni ludu, kazałem starcom opo­
v:iadać dawne legendy. Oto, co tu jest. zapisane. 

Mac Ferney wskazał na swoje pap'ery, upstr~one niezrozumia­
łymi znaczkami. 

. - W ~ych pap~erach zawarta jest praca dwunastu lat tułaczki, 
miss H~rr1s!„. Zapisywałem słowa różnych plemion umówionymi 
zna~am1, zrozumiałymi tylko dla filologów. ,,Niebo", ,;ziemia"; 
„oj~1ec", „obłok", „woj~wnik", ogień", „droga", „człowiek;" „drze­
wo . Sł~wa te ~ą prawie. jednakowe u w ielu hinduskich ludów, a 
\vszystkte one. biorą początek z sanskrytu, starodawnego języka Hin 
?~;~tanu . ~nghcy. przychodząc do Indii jako zdobywcy, myślą, że pod 
•01,1 nawpoł dz;k1e, ciemne plemię. Nie chca nic wiedzieć o kulturze 
nar?du, który ograJ:>ili. Moje papiery powi~dzą· im prawdę. Tysiąc­
letn ia kultura. odzwierciedliła się w języku„. Sanskryt - język bo 
gatsz?' od łac~ny, d~skonalszy od greki, zresztą jest rodzonym bra­
k:m Jetli;ego 1 drugiego .. „Oto są korzenie słów„. 

Papiery drżały w rękach Mac Ferneya. 

- Zbiorę wszystko - powiedziała Jenny - Niech się pan nie 
niepokoi, mister Mac Ferney. Nic nie zginie. 

Pobiegła do burty za rozrzuconymi przez w\atr papi'erami. 

W tym momencie na pokład wyszedł major Briggs. Równym, 
grzmiącym krokiem przeszedł .na dziób okrętu i zatrzymał się. 

- Co tot za diabelstwo? - spytał. 
Podniósł z podłogi mały kwadrat papieru i przysunął go do 

s<:rnego nosa. 
Co to za znaki? .... .. 
-: Transkrypcja słów sanskryckich - objaśnił Mac Ferney 

- to są moje zapiski. 
- To mówiąc. chciał odebrać majorowi arkusz. 

• . - Co? Tr~nskrypcja? -. major schował rękę za rplecy i mocno 
scisnął w dłom kawałek papieru. - Przepraszam pana, miSter, 
Mac. Fer.ney, a_le nie oddam panu pańskiej transkrypcji . Jestem od­
po:w~edzialny. za okręt, s~anowny panie Mac Ferney i muszę wie­
dz1ec, co to są za znaczln. Muszę najpierw stwierdzić czy nie za~ 
grażają one prestiżowi królowej i całości Brytyjskiego Imperium. 

I major zrobiwszy wojskowy zwrot, pomaszerował głośno po 
deskach pokładu do swojej kajuty. 

Resztę nocy Jenny spała niespokojnie. Gnębiło ją smutne prze 
czqcie. Briggsa znienawidziła od 1pierwszego' ·dnia: ochrypły głos 
majora, jego ciężki, głośny chód i czerwone jak niedosmażony bef­
sztyk policzki, doprowadzały ją do drżeni!h Rano Jenny długo wa­
ł~sała się pe. pokładzie. Z kim porozmawiać <> tym, co zaszło wczo 
raj na pokładzie? Zastukała do Bedforda. 

Henryk Bedford siedział za składanym stolikiem i pisał. Pod­
niósł na nią zdziwione oczy. 

- Co nowego, Jenny? - spytał. 
Czarne oczy dziewczynki były .pełne nie!)okoju, a warkocze 

w nieładzie. 
- Dokuczyła ci już jazd-a? 
- Nie. mister Bedford. to nie i " 

d. c. n. 


